
Nr 144. Kraków, Poniedziałek 29 Marca 1909. Rok X X V III
„Nowa Reforma" wychodzi dv\fa razy dziennie.

Kamer p o ra n n y  wychodki codziennie z wyjątkiem poniedziałków i d*i poświątecznyci, 
nmn-r p o p o lu d n io w y  codziennie z wyjątkiem niedziel i dni iwiąte.znyok,

L2' p e i k a m e i ? a l i a  w y r  o s i :
rounu:

■ miejsca  ̂ • i 2d koron
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■ d wnrazwre „ „  , 88 ,

W  Państwie Niemieckiem . . . .  88 ,
W  innych państwach . . 48 ,
P ren u m era tę  i out. jzen ia  (imerity) norassa słę nadsyłać wprost do A

„K . R e fo rm y " w Krakowie.
A d res  F erfik ey l I A d r-tn istracyt- B rak ów , z l l c o  f a g l e i b i t k i  19. 

T elcJon  R e d a k c ji  1 A d m in is tra c ji Kr 41. - Nr rach. poczt. Kasy oszcięd. 857.114 
liehop ieów  n a d syła n ych  IledaJcc' "a n ie  zw raca.

W e L w ow ie sprs< ii a z numerów po 12 hl.: w Biurze dzienników A. Oiszeweklega, ulica 
Kilińskiego 2 i w Biurze Plehna, ulica Kaiola Łndw. 9.

Cena numeru 10 hal., z przesyłką pocztową 12 hal,

yttrioezirt*: kwartału!*: k)t!*C~a!e
12 koron 6 koron S korony

16 . r , 9 kor. 70 h.
1* . Skor. 50 h. 8 ,  2 0 ,
18 . 9 koron
Ł4 „ 12 ,

NOWA

NUMER POPOŁUDNIOWY.

Prenumeratę przyjmują:
m i e j s c o w ą :  Administracya „Nowej Ref .inny* 1 wszystkie nrzęuy pocztowe; m le jsco*  
• ą :  administraoya „Nowej Reformy*. — Główni trafika w Rynku. — Agencja J Eopcasa
1 A. Salomonowej, nl. SI iwkowska 9. — Handel St Karlińskiepo, Snkiennice. — Handel

Kretschmera, nl- Szewska — Handel J. Lkiera. nl. Karmelick i 18.
" fo w ą  p r e a u a e r .i l ;  1 eg lO R C S ia  (ir*eraty] przyjmują: We L w ow ie Binri 

dzienników: Lud./ik - lohn. nl. n. l?o'& Ludwika 11, S. Śekołowiki, Pasei Hansmana 9. — 
* Dtyśln Heszeles. — W  J a ro s ła w iu  A. Amster — W W ied. - a :  Hermann Gold

achmied (sprzeda: oojedynczych numerów), I Wońzeile 6. -  M. Bukes Nachf., Hsasenstein
*  n  ® B ambnrgn 1 ankfurcie n. M., Berlinie, Lipsko, Bazylei i Wrocławiu). —
A Oppehk — B. Mcme (tazzo w Berlinie Himburgn, Mor ar hi na 1 N ory  oerdze). -  H. Seha-
lek (Wollzeile). — W  P arjr* - Societć IfntneUe de Publicitó A. L~r e t  te directear. 61

Łne Rongemont.
C, 4Sf i*n* ł (inseratyó przyjmuje i  druinlstracy. „Nowej Reform** z .  opłatą od miejsca 
w: -)rsi , dr. bnem pismem (petit) za merwszy raz 90 h. za każde następny rai dc ,n h. -  K id . 
stan* po 60 h ed w ierrr ia każdy rar -  W e sy  p n h lio in e  po 2 koi od iersza. Laład 
tabelaryczny, cyfrowy skomplikowany pierwszy raz 4o h, następny po 10 h.od wiersza. —
*  * C m ii i  do „N. Reformy'1 (orospekty, cyrknlarze. ogloizcnia i t p) przyjmuje się za « enę
2 kor od 100 eg*. dla zamiejssowyct, a 1 kor od 100 egz dla miejscowych pronnmeratoróT

Od Wydawnictwa.
»N owa R e fo m a *  ju ż trzeci rok  z rzędu

wychodzi dwa razy dziennie
I najbfiższemi pociągam i pospiesznem i z Kra 
kow a wysyłana, przew ażnie

leszcze tego samego dnia
do taje się do rąk C zyteln ików  w kraju  

Silnie rozw inięty

dział lnformacyj telegraficznych i te
lefonicznych

i zagranicy, liczne korespondeneye

z o w cj ch ifthorów,
i kresów polskich —  zapewniają 
Reform ie* wzrastającą z każdym

t  kraju

z  kraju 
» No w ej 
ro k :em p o cz j tność.

wiauskiej w R osyi. Zarazem zaś jest on no
wym drogowskazem  na karkołom nej ścieżynie 
m ającej rzekomo prow adzić do tale zwanego 
,,porozumienia polsko-rosyjsk iego11. Projektem  
tym rząd rosyjsk i dowiódł, jak  pragnie tego 
porozumienia i jak  zależy mu na przychylno
ści polskiej opinii publicznej i to właśnie 
w  czasach, w których pewna minimalna cho
ciażby przenikliw ość i ostrożność o fic ja ln ych  
sfer rosyjsk ich  nakazyw ałyby właśnie co naj
mniej tej opinii nie drażnić i do ostateczności 
nie zrażać.

W idocznie jednak rząd rosyjsk i jest zdania, 
że przepaść istniejąca między narodem polskim 
a o fic ja ln ą  R osyą i tym i czynnikam i społe
cznymi, na których się ona niew ątpliw ie opie
ra, nie je s t  jeszcze dość głęboka. Przeraziły 
go  w iuocznie nawet te nieliczne i niefortunne 
próby oportunizmu polskiego, jakich  widownią 
była Duma i je? kuli°y. Spieszy tedy co prę
dzej, aby pogłębić przepaść i aby nawet naj- 
zacieklejszym  u nas zwolennikom  „w ejścia  do 
środka państw a11 odebrać resztki cyw ilnej ich 
odwagi.

Jednakow oż z punktu widzenia naszych in te
resów narodow ych w- obecnych warunkach w 

Przed kilku dniami „N ow oje W rem ia11 zarzn- K rólestw ie i poza nicm, dalsze pogłębianie tej
ciio Polakom, że swojum zachowaniem się wo- [ przepaści, nowe lekarstwa 
hec A ustryi przyczynili się bardzo znacznie do 
tryumfu je j w sprawne serbskiej, i że w ten 
sposób zdiadzih  znowu sprawę słowiańską. —
Odpowiedź na te zarzuty prędzej niż można 
wyło oczekiw ać, dał sam rząd rosyjski, przygo
tow aw szy jnż w  ostatecznej redakcyi projekt

złudzeniomprzeciw
narodowym pew nych sfer naszego społeczeń
stwa i nowe krzyw dy m e budzą iuż ani żalu 
ani trw óg. Sprawia to po części przyzw ycza
jenie do okropności półw iekow ych blisko rzą
dów rosyjskich  wedle patryotyczaego systemu, 
a także, i to w stopniu jeszcze o wiele wyższym

nus gniecie, czy ja  ręka 
z. jakiej to apteki pocho-

oderwania Chełmszczyzny od K rólestw a P olsk ie - 1 jasna już dzisiaj i powszechna wiadom ość te
go, k t o  mianowicie 
kopie ową przepaść, 
dzą ow e lekarstwa.

Jeżeli bez szkody, w rogów  naszych zaduwuluić 
m ogącej, przetrwaliśm y wszelkie ciosy, które w y
mierzał nam carat, m oczony ongiś aureolą p o 
tęgi i nimbem światowładztwa, to przetrwamy 
jeszcze te i ostatnie ukłucia, które otrzymuje
my odeń, guy sam odarty z liczmanow potęgi 
1 żyw otności jest dzisiaj niemal igraszką w ręku

go  i wcielenia je j jako odrębnej gubernii do 
generał-gubernatorstwa kijowskiego.

Sprawa tego czwartego podziału Polski, zai- 
nieyow ana ostatnio przez duchowieństwo pra
w osławne Chełmszczyzny w  odpowiedzi na po
tężny prąd ku katolicyzm owi, który przejaw ił 
się wśród „naw róconych11 ongiś unitów chełm
skich po wydaniu ukazu tolerancyjnego, prze
szedłszy przez filtr rozmaitych instancyj pomo
cniczych, znalazła się wreszcie na stole szefa 
rząuu Stolypina, jako jedna z tych „reform 11, 
których  urzeczywistnienie obiecyw ał on stale, 
skoro tylko uasta.pi „uspokojen ie11.

To, co tacy patryoci i reakcjon iści zarazem, 
jak Pobiedouoscew, H uiko , mni uważali za 
niekorzystne dla spraw y rosyjskiej i niepotrze
bne, weszło do programu „konstytucyjnego" 
rządu petersburskiego, który z uspokojenia pań
stw a chce skorzystać przedewszystkiem w tym 
celu, aby pogw ałcić traktaty [międzynarodowe 
i baidzo znacznie uszczuplić terytoryum K ro 
lestwa Polskiego.

W edług  końcow ego aktu kongresu wiedeń 
skiego z 9 czerwca 1815 r., tudzież wedle spe
c ja ln y ch  traktatów prusko-rosyjskiego i austrya- 
cko-rosyjskiego z 21  kwietnia tegoż roku uzna
nych za integralną część postanowień kongresu, 
granice dawne państwa polskiego uznane zostały 
za nienaruszalne, to znaczy, że zakres działa
nia wszelkich instytucyj i postanowień w yn i
kających  z odrębnego prawodawstwa, o którem 
m ówił kongres, miał rozciągać się do tych gra- 
i  ic, które ustawodawstw o państw rozbiorow ych 
o1 oniązane było szanować.

Projektowane obecnie oderwanie Chełmszczy
zny jost dalszem pogwałceniem  traktatu w ie
deńskiego, o czera jednak nie wspominalibyśmy 
nawet, gdyby nie takt, że nastąpiło ono w ła
śnie w fcw tli, kiedy w  całem społeczeństwie 
tosyjskiem  panuje święte oburzenie z powodu 
Pogwałcenia traktatu berlińskiego przez Austryę.

Pom ijając jednak postanowienia spisane na 
pożółkłych kartach traktatu wiedeńskiego, któ- 

z uipobeschniętym jeszcze inkaustem poszły 
10 areni rów, potrzeba podnieść, że ogłoszony 

1 lZP 1 );R jeez“ rządowy projekt chełmski jest 
w m erj coryc-nej swej części prowolcacyą, prze- 

1 Iza wszelkie oczekiwania nawet najgorszych 
pesymistów.

Projekt len skierowany jest ku całkowitemu 
zrusyfikowaniu Chełmszczyzny, w której ua- 
w jt  statystyka urzędowa nie mogła doliczyć 
się „R osyan" w lęcej niż 301.000 w przeciw 
stawieniu do 310.000 Polaków, 114,000 żydów
1 ss .oou  innowierców. Z  instytucyj samorząd
nych, które p rzjszla  gubernia ma otrzymać na

adzie ustawy z r. 1892, język  polski ma być
2 ‘ P e ł n i e  w y k l u c z o n y .  Natomiast język  
lvjl JJski ma być wprowadzony nawet do towa- 
n stw i instytucyj prywatnych. Polakom nie 
r/A  tnującym się osobiście uprawą roli zostanie 
w 2 1 o n i o n e  n a b y w a n i e  z i e m i .  Nato- 
1111. Przewiduje projekt cały szereg środków 
m ających ułatwiać Rosyanom nabywanie ziemi

dóbr prywatnych. Nauka języków  polskiego 
P h ii v - - e£ °  w  b o l a c h  przyszłej gubernii 
i n- vlc0 zustanie z n i e s i o n a .  Bez pozwo- 

• 1 , j= enera}-gubernatora kijow skiego żaden 
™ ec K rólestw a Polskiego nie będzie  

v  ,-ps -jp a.ltsntałe= 0 mieszkańca Chełmszczyzny. 
f  j, -. c‘ ^ P ełn ego  zrównania now ego u-
korni mi- ”o ZCnUle r0K37jskiej ziem i" z całym  jej 

p vb m, zostanie w Chelmszczyznie wpro- 
r.auzony kalendarz duli; ński

1(l, ; [ sS kie te ? & 2Ic! ? ow e Postanowienia pro- 
jektu  chełmskiego, które przewyższa ia o wiele

r TSaifil^ t0rów  w  czasach Popowstaniowych na Litw.e i p usi, św iadcz,tj
Zl. rząd konstytucyjno-sam owładnego ra »ą-
^ ' r z a  uczynić z Chełmszczyzny po’ e doświad-
fzałnte dla pom ysłów rusytikatorskich znacznie

ozorach  pruskich wydoskonalonych...
• iru jck tem  tym odpowiedział rząd rosyjsk i

aktl* v bezzasadnej lo ja lności K ola
s iego w Petersburgu. Projekt ten stanowi

- -'.rz do ljanonów o jb f « i i ie j  ideologii sło-

przyjaciół swoich, zarówno jak  wrogów. Skoro 
nie zdławiła nas przez lat czterdzieści ręka, o 
której sądzono, że może w garści utrzymać Eu
ropę i A zyę, to Die zdusi nas ona dzisiaj, kie
dy obwisa już i bezwiadnieje coraz bardziej 
wskutek niebyw ałego w dziejach paraiiżu pań
stwowego-.

P rojekt Stołypina obliczony na obronę rze
komo zagro onych interesów 304.000 rzedcomych 
R osjan  w Gliełinszczyźme, w ypracow any wów 
czas, kiedy miliony praw dziw ych R osja n  giną 
z głodu, z wyrodnienia i niesły chanego obniżenia 
stopy życiow ej, kiedy państwo musi rezygnow ać 
z najważniejszych zadań swej polityki zagrani
cznej i z całej niemal sw ojej przyszłości, w ta
kiej chw ili projekt taki nawet ze stanowiska 
hakatyzmu rosyjskiego, uważany być musi za 
niedorzeczność i za dalszy objaw  w ielkiego pro
cesu patologicznego, który odbyw a się w  na j
głębszych tkankach i w najw ażniejszych orga
nach caratu.

P rojek t chełmski to ow oc dekadencji ogólnej, 
to w ynik chęci zatrudnienia organizowanej „par 
force11 patryotycznej opinii rosyjskiej przynaj- 
tnniej sprawą chełmską, jeżeli ju ż  nie udało się 
zatrudnić je j sprawą serbską... Rząd rosyjski 
przestał być twórczym  nawet w tym zakresie, 
niezmiernie ciasnym, w jakim się tw órczość je 
go zawsze objawiała. W  tw órczości represyjnej 
poza stany wojenne w permaneucyi w yjść już 
nie można. W  tw órczości zaś państwowej, 
jedyna je j p o s t a ć — z a b o r c z o ś ć  stała 
się niemożliwą. Ponieważ jednak złudzenie pra
cy i tw órczości mnsi trw ać dalej aż uo ja k :e- 
goś niewesołego końca, ponieważ wysokiej Du
mie potrzeba dostarczyć pensum, a Kosya jest 
tak doskonale urządzona, że nie można w niej 
nic ani dodać, ani ująć, przeto niechaj się „w y 
brańcy narodu" zajmują „odpolszczaniein" Chełm
szczyzny. Carat powstrzymany w zdobyczach na 
azjatyck im  w'schodzie, unieszkodliwiony na wscho
dzie europejskim, zaczyna „zdobyw ać11 teraz na 
nowo sw oje własne prowineye, bo cos zdobyw ać 
musi, bo natura jego wym aga ciągłych zdoby
czy i zaborów. I podobnie, jak  organizm, w któ
rym zdolność przyjm owania i asymilowania po
karmów z zewnątrz spadła poniżej normy zdro
wia, zaczj na życ kosztem swoich własnych tka
nek, tak też i carat, który stracił zdolność ły 
kania terytoryów  obcych, zaczyna na nowo prze
żuwać raz połknięte. A le  czy mu to wyjdzie na 
zdrowie

Jak dotąd wszystko wskazuje na to, że ofiara 
ta daremną nie była.

( T e l .  „N. R e f o r m y 11.)

Proklam acya króla Piotra.
B e l g r a d ,  29 marca.

W czoraj popołudniu wyszło n a d z w y c z a j 
n e  wydanie dziennika uizędow ego z następują
cą proklam acją królewską do narodu serbskiego:

K ról P iotr do narodu serbskiego! Syn mój 
k s . J e i z y ,  dotychczasowy następca tronu wri- 
d z i a ł  s i ę  z m u s z o n y m  przedłożyć a b  d y - 
k a c y ę  z p r a w  i p r e r o g a t y w  n a s t ę p c y  
t r o n u ,  jakie miał według k on stytu cji krajow ej, 
jako mój najstarszy syn i abd yk ację  tę ozna
czył, iako n i e o d w o ł a l n ą  w o l ę .  Dlatego ja  
posianowiłem po wysłuchaniu mojej Rady gabi
netowej, w o b e c n o ś c i  p r e z y d y u m  Ś k u -  
p c z y j y ,  oraz prezydentów Rady państwa i 
trybunału kasacyjnego, p r z y j ą ć  a b d y k a -  
c y ę  następcy tronu Jerzego i przelać prawa i 
prerogatywy następcy tronu, wraz z prawami pier- 
worodztwa zgodnie z konstytucyą kraju, na rno- 
jego m ł o d s z e g o  s y n a  ks .  A l e k s a n d r a  
i p r o k l a m o w a ć  g o  n a s t ę p c ą  t r o n n .

Pokajać to do wiadomości narodu serbskie
go, błagał o błogosław m istw o Boże dla moje
go królew skiego domu i ula mych poddanych.

Piotr.
Proklamacyę konsygnowali w szyscy mini

strowie.
Dziennik urzędowy ogłasza dalej p r o t o k o ł 

o n e g d a j s z e j  R a d y  m i n i s t e r y a l n e j ,  
pismo abdylcacyjne, pismo odręczne króla do 
prezydenta gav<in«tn, N o v a k o w i c z a ,  oraz 
oświadczenie S k u p c z y n y ,  przyjm ujące do 
wiadomości tę zmianę w następstwie tronu.

J i b t M i i  Księcia Jerzego.
A b d yk a cja  ks. Jerzego z praw i prerogatyw 

następcy tronu serbskiego jest faktem dokona
nym. A czkolw iek bliższe okoliczności, które go 
spowodowały, długi jeszcze czas pozostaną nie
znane, to jednak już ctziriaj jest pewnem, że 
sprawa z pobiciem kamerdynera odgrywała w 
nich rolę drugorzędna : służyła raczej za pozór 
m ający pokryć inne —  ścile polityczne moty- 
wrn abdykacyi. Okazuje się mianowicie, że ks. 
Jerzy zrzekł się tronu pod naciskiem ojca  i 
całego rządu i padł jako ofiara ruchu wojen
nego, k tóry  sam w  znacznej części niebacznie 
wywołał. Kj * dy się okazało, że ruch ten może 
Serbię doprowadzić tylko do katastrefy, potrze
ba go było co rychlej zlikwidować, dając za
razem jakąś sa tysfakcję  wzburzonej opinii pu
blicznej. A bdykacya  ks. Jerzego, jest właśnie 
tą satysfakcyą. Zrzeczeniem  się swojem  mnsiał 
on okupić spokój w  kraju i trw ałość dynastyi.

Skupczyna w ob ec abdykacyi.
B e l g r a d  29 marca.

Skupczyna przyjęła wwzoraj ao wiadomości 
w s z y s t k i e m i g ł o s a m i p r z e c i w  j e d n e - -  
m u  młodo radykała M a r k o w i c z a  protokół 
onegdajszej R ady koronnej w s p r a w i e  a b 
d y k a c y i  następcy tronu Jerzego na rzecz ks. 
Aleksandra. M arkowicz protestował przeciw  po
stępowaniu skupczyny, które sprzeciwia się kon- 
stytucyi. Skupczyna protestu nie uwzględniła.

Po abdykacyi
7* e rc u ń, 29 marca.

Donoszą tutaj z B e l g r a d u :  S t a n o w c z a  
już abdykacya ks. Jerzego z praw do tronu 
serbskiego w yw ołała pośród kół politycznych 
tem w ę k s z e  z a d o w o l e n i e ,  że, jak  twier
dzi „M ali Źurnal", iatniało ciąsrle niebezpieczeń
stwo cofnięcia przez ks. Jerzego swej abdyka
c j i .  W edle zgodnej re la c ji wczorajszych dzien
ników, ks. Jerzy ośw iadczył jednak, że posta
nowienie jego  jest oezwarunkowo nieodwołalne. 
Również wobec P a s i e  z a w yraził ks. Jerzy 
stanow czy zamiar opuszczenia Serbii, przekonał 
się bowiem, że pobyt jego  w kraju naraziłby 
ojczyznę na niebezpieczeństwo. D alej wyraził 
nadzieję, że spełnią się kiedyś marzenia naro
du serbskiego, które obecnie z powodu m epo- 
m jślnych  stosunków m iędzynarodowych musia
no przytłumić. Książę prosił P  a s i c z a. ażeby 
staroradykalną part.yę w iódł nadal w  tym k ie 
runku. Ks. Jerzy mr być zupełnie przygotow a
ny do podróży i wkrótce opuści Serbię. Dokąd 
w yjedzic, na razie me wiadomo, ale nie ulega 
wątpliwmśd, że wstąpi do arcdi rosyjskiej.

Wrażenie proklam acyi.
B e l g r a d  29 marca.

Proklam acyę królewską p izy jęto  w' mieście 
o bjo j ę t n i e. —  Miasto przedstawia z w y k ł y  
n i e d z i e l n y  w y g l ą d .  —  W szędzie panuje 
s p o k ó j  i p o r z ą d e k  i nie odbyw ają się ani 
m a n i f e s t a c j e ,  ani zgromadzenia. W iaaom o- 
ści dzienników zagranicznych o nadzwyczajnych 
zarządzeniach wojskow ych w  Belgradzie, są zu
pełnie b e z p o d s t a w n e .

B e l g r a d  29 marca.
W  mieście panuje z u p e ł n y  s p o k ó j  Koła 

polityczne wskazują na iednomyślną uchwałę 
skupsztyny, umożliwiającą rządowi likw idacyę 
całej sprawy. —  Ponieważ jednakże rząd n i e  
j e s t  j e s z c z e  z u p e ł n i e  p e w n y  a r m i i ,  
n a d  k o n a k i e m  c z u w a  j e s z c z e  s t r a ż  
w o j s k o w a .  —  Na p row in cji rów nie panuje 
spokój.

Dem onstracye na rzecz ks. Jerzego.

B e l g r a d ,  29 marca.
W czoraj tłumy ludności przeciągały ulicami. 

Policya tłumiła w  zarodku w szelkie d e m o n 
s t r a c j e .  Przed pałacem ks. Jerzego ustawio
no posterunki wojskowe, ażeby zapobiedz ja 
kim kolwiek demonstracjom, czy to przychylnym, 
czy nieprzychylnym  dla ks. Jerzego. Mimo to 
grupa demonstrantów zdołała dostać się przed 
pałac, gdzie na cześć byłego następcy tronu 
wznosiła okrzyki: „Z iw io !"  Ks. Jerzy nie poka
zał się jednakżo w oknie

Przed abdykacyą.
B e l g r a d ,  29 marca.

Prasa opozycyjna, a zwłaszcza „Z v on o “ , po
nownie uderzyła na ks. Jerzego przed „ego zrze 
czeniem się praw do tronu, podnosząc, że Ksią
żę pchnął Serbię n a  b r z e g  e r z e p a ś c i i  
gdyby w  ostatniej chwiii M i l o v a n o w i c z  
m e  b y ł  u z n a ł  u s u n i ę c i a  ks .  J e r z e g o  
z a  k o u i e c z n o ś ć ,  ażeby w obec usposobienia 
annii można było uczynić zwrot na zewnątrz 
bez zagrożenia pokoju, to p o g r o m  S e r b i i  
byłby wynikiem sześciom iesięcznego podburza
nia ludności przez księcia, Prasa rządowa z „Sa-

mouprawą11 na czele, podnosi dalej abdykację  
księcia iako ofiarę dla ojczyzny. Sprawa K ola 
kowicza —  w yw odzą dzienniki rządowe —  któ 
ra z a późno wyjaśniono ze strony urzędowej, 
skłoniła wprawdzie w  j mrwszej linii księcia do 
abdykacyi, ale ostatecznie dopiero usilne przed
stawienia ze strony króla P i o t r a ,  prezydenta 
gabinetu N o w a k o w i c z a  i ministra spraw 
zagranicznych M i l o v a n o w i c z a ,  którzy od 
księcia zażądali tej ofiary ze względu na poło' 
żenie międzynarodowe, spow odow ały abdyka
c ję .

Natomiast prasa op ozy c jjn a  utrzymuje, ze 
abdykacya nie odbyła się w cale tak niewinnie 
1 utrzymują, że przed znanem pismem księcia 
do N u w a k o w i c z a ,  rozegrała się w konaku 
d r a m a t y c z n a  s c e n a .  Król P i o t r  przed
stawił księciu, że losy kraju i dynastyi ważą 
się, a gdy ks. Jerzy odparł, że Serbia musi 
próbować szczęścia w wojnie, król wezwał N o- 
w a k o w i c z a ,  M i l o w a n o w i c z a  i Ż a k o 
w i c z a ,  którzy przekonali księcia  o beznadziej
ności w ojny z Austryą. M il o w a n o w i c z 
przedstawił księciu zw rot R osyi, a Z i v k o -  
w i c z  wskazał na olbrzym ie zbrojenia się A u 
str ji, tudzież na ewentualną ruinę kraju w ra
zie dalszych zbrojeń w Serbii, a wreszcie na 
możliwość aneksyi Serbii w razie klęski w o
jennej. Książę jeszcze opiera! się i dopiero w o
bec stanowczej odpowiedzi króla, że abdykacya 
jest konieczna, ks. Jerzy ustąpił i napisał zna
ną deklaracyę do Nowakowicza.

Po przesilania z tg r c n itz im
(Koresp. „X. Reformy11).

Wiedeń, 28 marca.
Chmury wojenne znikają, utwierdza się wia

ra w utrzymanie pokoju. Czy na długo —  nie 
wiadomo. K w estya sporna nie została teraz de
finitywnie załatwioną. Nie była nią bowiem 
właściw ie B ośm a i Hercegow ina, lecz Serbia, 
przez którą prowadzi droga na Bałkan. Cho
dziło teraz nie tyle o uznanie aneksyi Bośni i 
H ercegow iny, która bądź co bądź wzmocniła 
stanowisko A ustro W ęgier na wschodzie, d e  o 
tiw aly i dom inujący w pływ  na półwyspie bał
kańskim O ten wpływ odbyw a się od dziesią
tek lat walka dyplom atyczna dwóch bezpośred
nio najbardziej interesowanych m ocarstw: R o 
syi i A ustryi i walka ta inaczej skojiczyć się 
nie może jak  tylko z bronią w  ręku. Dziś w o j
na ta została udaremniona, może w b r e w  w o- 
l i  A n s t r o - W ę g i e r ,  ale ani jej  p r z y  c z  y- 
n y,  a n i  j e j  m o ż l i w o ś ć  n i e  z o s t a ł y  
u s u n i ę t e .  Przeci w nie, Europa, a szczególnie 
R o s ja  nie przebaczy Austryi lego  tryumfu i 
skoro chwilę bęazie uważała dla sieoie za ko
rzystną, sprowokuje przy pom ocy Serbii konflikt 
z monarchią habsburską, aby zem ścić się z? 
doznane poniżenie i porażkę. W ojna, która była 
już tak ,bliską, została w ięc tylko o d r o c z o 
ną.  Jest ona jednak n i e u n i k n i o n ą .  Może 
przyjść za rok albo za lat parę, ale przyjść 
musi. W ymuszone na R osyi uznanie aneksyi 
Bośni i H ercegow iny i moralne je j zdyskredy
towanie wr Serbii pozostaw ia ferment, który bę 
dzie stałem niebezpieczeństwem dla pokoju eu
ropejskiego. A ustro-W ęgry bardziej niż k iedy
kolw iek będą m usiały teraz mieć się na b acz
ności i zawmze być przygotowane do walki, 
any nie znalazły się pewmego dnia w  podobnej 
sytuacyi, jak  Rosya obecnie. Przesilenie, chwd 
Iowo szczęśliwie zażegnane, pokazało, że do 
obrachunku między A ustryą a Rosyą, prędzej 
czy później przyjść musi.

*  * *
Na razie będzie nam jednak danen dalej 

cieszyć się błogosławieństwami pokoju. Jsi dłu
żej, tem lejnej, chociaż z usunięciem niebezpie 
czenstwa zewnętrznego w yjdzie na powierzch
nię znowm cała nędza polityki wewnętrznej. 
Ubiegła sesya należy do w yjątkow ych. W  nie
spełna dwóch tygodniach parlament załatwił 
szereg ustaw bez obstrukcji, bez przesilenia, 
bez nadzw j czainych w ysiłków  rządu. Posłow ie 
i stronnictwa odłożyli załatwienie swycli ra
chunków z rządem aż do powTotu czasów nor
malnych, które teraz wydają się bliskimi, jeśli 
nie nastąpi w ostatniej chwili jakaś nowa nie
spodzianka.

M iędzy 20  a 27 kwietnia parlament ma się 
zebrać na długą sesyę letnią dla załatwrieD:a 
budżetu, ustawy aneksyjnej, umowy z Tnrcyą 
i ustawy o ubezpieczeniu _ spolecznem, prócz 
wielu innych przedłożeń, między któremi znaj
duje się także projekt uregulowania stosunków 
językow ych  w  Czechach. W  tem tkw i niebez
pieczeństwo dla przyszłej sesyi. Sesya zimowa 
z powodu tego porządku przedwcześnie zam
kniętą został” wśród hałasu bębnów  i trąb Cze
chów j niewiadomo, jakie, ponownie postawienie 
ustawy językow ej na poiządku dziennym wzbu
dzi echo u posłów  czeskich Bądźcobądź powtó
rzenie się koncertu obstrukcyjnego uwrnżać mo
żna za nieprawdopodobne. Czesi przekonał, się, 
że to prowadzi tylko do odosobniei ia  w parla
mencie a najw yżej do rozbicia parlamentu, co 
nie lezy w interesie ludności. Nie w yklucza to 
jednak stanowczej a może i skutecznej walKi 
stronnictw- czeskich połączonych ze Słoweńcami

groźby wojenne„ w 
stać się aktualnem.

zawieszeniu może znowu

Jeżeli 
dzić się

E M z y a  m i k .
do niedawna można było  jeszcze łu- 

co do istoty walki polsko-czeskiej na 
zachodniem pograniczu Ks. Cieszyńskiego, wal
ki, w  której stroną atakującą są Czesi, a I V  
lary bronią się je d jn ie  przed grożącą im zu
pełną zagładą, to dziś stosunki o tyie się wy 
jaśniły, iż złudzenia te powinny minąć bezpo
wrotnie. Co do niedawna można jeszcze było 
nważać za wybryki jednostek, poszczególnych 
czeskich szowinistycznych w ydziałów  gminnych, 
przedstaw-ia się dziś jako planowa ameya ślą
skich Czechów do opanowania całego Ks. Cie
szyńskiego i przesunięcia gran icy narodowej 
do pogranicza ś l ą s k o - g a l i c y j  s k i e g o .  —  
Postępowanie Czechów na k on feren cji wiedeń
skiej, ich agresywme stanowisko względem 
przedstawicieli polskich, szczególnie zaś żądanie, 
aby Polacy zrezygnowali ze sw ego postnlatu, 
jednego z najw ażniejszych i najpierwszych: za-

i Chorwatami w 
ustaną w zględy

„U nię" przeciw  rządowi. Czy 
na sytuacyę zagraniczną mo

narchii, S łow eńcy i katoliccy Czesi, którzy te
raz wym awiali się od opuzycyi przeciw rządo
wi, w przyszłej sesyi tem chętniej się do niej 
przyłącza, pouiewraż dążą do rozdziału w rzą
dzie, w którym  dziś nie są reprezentowani. 
Przesilenie wewnętrzne, które ty lko na czas

łożenia przez rząd publicznej polskiej szkoły 
realnej w  Orłowie —  powdnny politykom na 
szym dać dużo do myślenia. PrzedewszystlCoa 
zaś zachodnia G alicya, czująca się dziś jeszcze 
w obec Czechów zupełnie bezpieczną —  w-inna 
pamiętać, iż o ile ekspanzyi Czechów w  Ks. 
Cieszyńskiem nie przeciwstawimy z naszej stro
ny należytego oporu, to i tu z biegiem czasu 
oprócz niemieckiej, możemy- mieć i k w e s t y ę  
c z e s k ą !

Oto co pisze najpoczytniejszy na kresach 
śląsko-morawskicli „D ennik ostraw skv“ w  nu
merze t>7 7 23 marca b r.: „A m  przyjaźni
władzy dla Polaków, ani przy„aźni niemieckiej 
się nie boim y. D la czego? P o prostu dlatego: co 
zrobi władza krajov a, a i inne urzędy dla Po
laków  w- Polskiej Ostrawie —  to musi także 
uczynić dla nas: w Rychwaldzie, Lutyni i, Bo- 
guminie-Szonychlu, W ierb icy , Grnszowie, Trzyń- 
cn, Karwinie.. Cieszynie, PTyszlacie i D z i e d z i 
c a c h  P1-

W  tych wszystkich gminach liczba Czechów 
jest znikomo małą —  wynosi n. p. w Rychw-ał- 
dzie 11, w Lutvni Polskiej 17, w Lutyni Nie
mieckiej 111, w Dziedzicach 38 i  dla tych zni
komych innkjsooaci Czesi żądają tych samych 
praw. jak ie rząd chce przyznać 2116 Polakom 
w Polskiej Ostraw-ie ! Gdy zaś w  następnym 
numerze 68 „D ennik" pornsza sprawę polskich 
szkół w całym szeregu gmin, ja t  R a -1 wanice 
(994 Polaków), M ałe K ończyce (2155 Pclakow ), 
Hermanice (691 Polaków ), M oglinów 929 Po
laków), Tiotw ald (3955 Polaków), Dziećmoro 
wic-e (2368 Polaków ) i t. d., w których to gmi
nach niema dotychczas ani jednej polsk ie j szko
ły —  uważa żądanie szkół ludowych dla pol
skiej ludność" za coś tak śmiesznego, iż o tem 
mówić nie warto !

I  to picze czeska gazeta w k ilka dni po kon
fe ren cji ugouow-ej, orzekającej, iż wszędzie 
gdzie są odpowiednie warunki, winny b j ć  bez
zw łocznie założone szkoły m nirjszości!

Na szczególnie baczną uwagę zasługuje po
dniesione wr „D enniku" po raz-p ierw szy żąda
nie szkoły czeskiej dla D z  i e d z i c. Raz dlate
go, iż D ziedzice graniczą już bezpośrednio z Ga- 
łicyą  —  po drugie, że w  Dziedzicach może się 
Czechem bardzo łatw-o eksperyment udać K oło 
Dziedzic zaczyna się dziś w-ytwarzać kw itnąc) 
przemysł górn iczy, w  którj m, dzięki hyperpro- 
dukcyi czeskich inżynierów i dozorców kopal
nianych, 7 pewnością Czesi osiedlać się ui9 
omieszkają. I w-tedy powtórzy się stara na 
Śląsku aż zanadto dobrze znana piosenka. D zię
ki nacisk ow-i, wywieranemu przez czeskiego 
przełożonego na nieuśw iadom ionych robotnikór 
polskich, zaczną oni język swój przeplatać 
czeskiem i wyrazami, w  dwa czy trzy lata za
pomną o sw-cm pochodzeniu —  i będą żądali 
czeskich^ szkół, grożąc strejlriem w- razie nie
spełnienia ich  żądań, jak  się to dzie je  w  R ych- 
wałdzie!

B j grożące nam niebezpieczeństwo odwrócić 
trzeba "uż dziś rozpocząć wytężoną, energiczną 
akcyę obronną, A  w ięc niech cała G alicya jak 
najw ydatniej poprze materyalme działalność 
śląskiej „M acierzy szkolnej", która przez za
kładanie szkół ludowych polskich, czeskiej eks
panzyi na wschód najskuteczniej przeciw-dzioła. 
Popierajm y żyw iołow o objaw-iające się w- K się
stwie Cieszyńskiem na długim szeregu wieców 
żądanie polskiej szkoły realne-, która umożliwi 
Polakom zajęcie wpływ-ow-ycb stanowisk w prze
myśle!

Dla komitetu krakowskiego, w ybranego na 
wiecu „śląskim ", otwiera się szerokie pole dzia
łania. X .

„SoLó!*1 krakowski.
ó) ezoraj popołudniu w mniej’szej sali ćwiczeń, 

odbyło się przy bardzo licznym, bo wynoszącj m 
z górą 2 0 0  uczestników, komplecie, doroczne, wal
ne zgromadzenie członków Tow arzystw a gimnasty
cznego „S okół" w Krakowie.

Zebraniu przewodniczył prezes Tow . drah JYł 
T u r s k i ,  który na wstępie poświęcił dłuższe wspo
mnienie pośmiertne zmarłym w roku zeszłym ezlen- 
kom „Sokoła", poczem nawiązując do przedłożono 
go zgromadzeniu sprawozdania, zaznaczył, że Wy
dział Towarzystwa pojmował obowiązki i zadania, ja 
kie czekają jeszcze „Sokoła" w dalszym ciąga. 
Zadań tych w alnych jest bardzo wiele, niestety n» 
gorę(szą, intenzywniejszą działalność nie pozw ala
ją  fundusze Towarzystwa. Mówca jednak żywi
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przekonacie, że wobec zadań, jakie pozostają do 
spełnienia, społeczeństwo nie będzie głache, gdyż 

zrozumie że wartość „Sokoła* będzie wtedy realną, 
gdy sokolstwo stanie, jako uzewnętrzniona, potężna, 
solidarna całość. Należy zatem jak najrychlej do- 
prowaJzić do tego, by „Sokół* krakowski liczył 
przynajmniej 2 .000 członKów, 10 jest 2 prc. ludno
ści Krakowa i stał na Biłach włisnem i funduszami, 
gdyż wszelka pomoc z zewnątrz to rodzaj jałmu
żny, która jest przykrą dla Towarzystwa. Jednać 
zatem należy nowe szeregi druhów, tem bardziej, 
ze w roku 1910  czeka Bokolstwo polskie w ielb! 
podwójna uroczystość: 25-Iecie ,,Sokoła* krako
wskiego i 600-letnia rocznica zwycięztwa pod Grun
waldem. k t/re  to uroczystości zjednoczą w Krakc 
wie lokolstwa z pod w szybkich  zaborów. Mówca 
wzywa w końca wszystkich druhów, by wzięli 
udział w ogólnej robocie koło przygotowania i uświe
tnienia tych zbliżających się uroczystości, przez 
które obudzić musimy w społeczeństwie przekona
nie, że istnienie sokolstwa łączy Bię ze sprawą od
rodzenia Ojczyzny. (Brawa i gromkie długotrwałe 
oklaski).

T o przemówienia prezesa druha Turskiego, zgro
madzenie przyjęło do wiadomości bez czytania i 
bez dyskusji protokół z zeszłorocznego walnego 
zgromadzenia, oraz sprawozdanie z działalności wy- 
działn Towarzystwa.

Sprawozdanie z działalności komisyi rewizyjnej 
ziożył członek kom. drnn R a d o ń ,  który wykazał 
i wyjaśnił pewne nowe urządzenia rachunkowe, 
stwierdził zgodność istotnego stanu finarsowego z 
księgami i wniósł o udzielonie wyaziałowi i ■ karbni 
kowi absolutoryum. Nad przedłożonem zgromadze
niu sprawozdaniem rachunkowem w ywiazałą się 
Interesująca dygkusya.

Druh H n p c z y c  żąda w jjaśnienia co znaczy 
pozycya w rubryce wydatków: „różno* ? Po wy
jaśnieniach przez rachmistrza drh. Serafina, druh 
A r z t  podniósł konieczność ograniczenia się w pe
wnych wydatkach nieproduktywnych, jak np. pro
wadzenia w Sokole teun.su, a natomiast żądał ry- 
ehlejszego spłacenia długów hipotecznych Tow arzy
stwa. Podnosząc dalej obniżenie się liczby ezłonkow 
„Sokoła* i nie u iszczane reenlarne wkładek, m ów
ca żąda energiczniejsze ściągania wkładek i agi- 
tacyi dla jednania nowych członków.

Na poruBsone przez interpelantów kwestye dal 
obszerne wyjaśnienie przewodniczący kom isji skar
bowej druh M. D ą b r o w s k i ,  który wyświetlił, 
że w takiej instytncyi jak „Sokół* nie ma nie 
produktywnych wydatków, co zaś Jo spłaty długów 
hipotecznych to to jako długoterminowe nie potrze
bują wcale gwałtownego spłacenia co mniejszyłoby 
znaczno fundusze Towarzystwa. Jeżeli gospodarka 
Towarzystwa ma być wzorowa i bez niedoboru, 
naicży tylko baczyć by członkow;e wszyscy ”peł- 
niali swe zobowiązania, między któremi najw aż
niejszym jest Bamienne i panttua'ne płacenie wkła
dek.

V. roku ubiegłym musiano wykreślić z Tow a
rzystwa blisko 30 0  członków z powodu niepłace
nie. wkładek. W  mieście stutysięcznem je :t  bardzo 
wielu bogatych obywateli, którzy gdy ich werbo
wano na listę członków, odpowiedzieli, że nie za
piszą się, gdyż nie mają żadnej „korzyści* z „S o 
koła ‘ . To jest wstydem dla miasta. Trzeba temu 
stanowczo na przyszłoś zapobiedz. Tow ai zystwo 
„Sokoła* w Krakowie powinno się obejść bez ża
dnych z zewnąirz datków, bez jałmużny; musimy 
sami uprzeć się na silnej podstawie, by uczynić 
zadość .celom, dla jakich istnieje „Sokół* (brawa).

W  daiozym ciągu dyskusji dr W e i n e r  propo- 
auje zaprowadzenie w administracji T)w arzystw a, 
przy ś'iąganiu wkładek, systemn czekowego; eo do 
działalności zaś W ydziału w roku ubiegłym, io 
wyraża uznanie dla tegoż za wczesne przygotow a
nia do należj tego uświetnienia (w  r. 1910) rocz
nicy 25-lecia istnienia .Sokoła* krakowskiego i 
rocznicy zw j cięBtwa pod Grunwaldem.

DruL B i e g a ń s k i  zapytuje, dlaczego „Sokół* 
krakowski nie uczestniczył w obchodzie sokolim w 
G rodki Jagiellońskim l przeniesieniu zwłok Stani
sława Żółkiewskiego w Zdławi; dalej interpeluje 
w sprawie pewnych, niejako kastowych uprzedzeń 
w przyjmowania członków,,

W iceprezes Tow. druh adw. R o w i ń s k i  ry ja - 
śnla, ie  „Sokół* krakowski bierze udział w obcho
dzeń tylko swego okręg-, w innych uroczystościach 
biorą udział gniazda lanego okręgu, delegowane 
przez central u ę organlzai yę, przez Związek. Co do 
rzekomych trudnośei w przyjmowania nowych człon
ków, to „Sokół1 krakowski i  pośrod wszyitklch 
W kraju, Jest najhardziej demokratyczny 1 chętnie 
w idzi wśróa iw rch  zabtępów rohotnikow.

P o zamknięciu, na wniosek dr G e r t l s r a  dys
k u sji nad sprawozdaniem rachunkowem, sprawo
zdanie to przyjęto do wiadomości i ndzielono w y
działów1 i skarbnikowi absolutoryum, poczem zgro
madzenie przez reklam acje upoważniło wydział do 
wyboru delegatów ua W alne zgromadzenie Zw ią
zku 1 okręgu w r. 1909.

Sprawa najważniejszą, bęaącą aa porządku dzień 
aym obrad zgromadzenia, a mianowicie Z lot krajo 
wy w r. 1910  w Krakowie, przedstawił wicepre
zes dr R o w i ń s k i .  Mówca wyświetlił na wstępu 
jak powstał pomysł zlotu krajowego, do której my
dli z początku odnoszono się nieufnie, bojąc się, że 
zlot taki na tak ogromne jak zamierzano rozmiary 
może się nie udać. A le wśród czynników propagu

Ccycn myśl zloiu nabrano przekonania, że moment
ki, jak rocznica grunwaldzka jest niecodziennym 

a narodzie I należy go wyzyskać do urządzenia 
uroczystości, która ma przekonać społeczeństwo o 
z e s p o l ą  n l  u „Sokoła* z narodem. „S osół*  k ia 
kowski, Któremu „Związek* przydzielił w nrządze ■ 
ulu tej podwójnej uroczystości rolę i robotę głó
wną, zdaje sobie sprawę z odpowieazialności, któ- 
fe j godnie odpowie. M oweadaje ogólny, w zarysach 
program uroczystości, której głównym punktem 
bęazie pochód na W aw el do grobowca Jagiełły 
JaJwigi, oraz po południu ćwiczenia drużyn na 
edkrytem boii ku. W  ćwiczeniach wezmą udział ta
kże zastępy konne, nietylko sokole, ale f WiOŚnia- 
eze, których jeśli można było wysłać do W iednia 
600, będzń chyba można zgromadzić w Krakowie 
eztery razy tyle. (Oklaski). W  celu robót przygo
towawczych do uroczystośzi potworzono konnsye, 
które będą kopiowane. W  uroczystościach sokolich 
I narodowych w roku 1910. „Sokół* musi okazać 
potęgę i siłę, jaka potrzebna jest nie jednostkom, 
ale narodowi w niewoli. (Bi awa oklaski).

W  dyskusyi nad przedstawioną sprawą Zlotu, 
dr G e r t l e r ,  po umotywowaniu stawia wniosek 
następujący: W alne zgromadzenie wita z radością 
uchwałę o zlocie Sokolstwa odbyć tię mającą w 
r 1910 w Krakowie, ooleca komitetowi porożu 
mieć się z ogólnym komitetem obchodu grunwaldz
kiego, by w. ramach tego obchodu odpowiednie 
miejsce i cza j znalazły sie dla uroczystości soko
lej. Mówca podnosi daiej, ie  uroczystości te po
winny mieć charakter szerszy; wydać należy odezwę

do społeczeństwa o przystępywanie do drużyn so
kolich, a w całym kraju powinny w tym czasie 
od by w— się podniosłe obchody patryotyczne.

Dr Jam N o w i c k i  poddaje myśl, ujętą w for
mie wniosku, by do współudziała vr uroczystościach 
grunwaldzko-sckolich zaprosić przedstawicieli na
rodów, które walczyły obok Polaków pod Grun
waldem. a więc Litwy, Rusi, Ozech i Moraw. W nio- 
tkowi temu p (partemu przez druha M a g i e r ę  

snrzeciwia się z przedstawionych przez siebie mo
tywów: dr G e r t l e r  i dr R o w i ń s k i ,  który 
W’yjasn ił, że komitet przy ogólnym układzie pro
gramu myśl zaproszenia przedstawicieli pobratym
czych narodów wziął pod rozwagę, a ckoro w swoim 
czasie okoliczności na to pozwolą myśl tę urze
czywistnić.

Druh B r o ń c z y k  żąda z ok a z ji zbliżających 
się uroczystości pogłębienia pracy oświatowej „S o
koła*, przez urządzenie wykładów z dziedziny 
historyi polskiej (o Jagielle ł Jaawiaze i zw ycię
stwie grnnwaldzkiem) dr W e i n e r  i dr G r t l e r  
proponuje porozumienie się w tej sprawie z T  S L., 
gdyż „Sokół* ma inne cele i nie może rozdrabniać 
swych czynności; druh P i e r z c h a l s k i  stawia 
wnio ik o porozumienie z „Ogniskiem* nauczy
cie' kiem w Krakowie, by urządzany przez „O gni
sko* wszechsłowiański zjazd nauczycielski w Kra
kowie, mćgł się odbyć podczas uroczystości grun
waldzkiej; dr M a g i e r a  btawia wniosek o zapro
szenie do udziału w uroczystościach, Rusi z zakordonu, 
co może będzie bodźcem dla Rusinów galicyjskich.

Po wyjaśnieniacn na poruszone kwestye, złożo
nych przez prezesa Turskiego i wiceprezesa dra 
Rowińskiego, zgromadzenie uchwaliło tylko wniosek 
dra G e r t l e r a ,  że walne zgromadzenie wita z ra
dością uchwałę o zlocie krajowym, z tem aby de
legaci sokolstwa w ogólnym komitecie podnieśli 
potrzeDę w uroczystościach w r. 1910, rozszerze
nia działalności ua pole oświatowe.

W szystkie inne, poszczególne wnioski odesłane 
zostały wydziałowi do rozpatrzenia.

Następnie po przyjęciu do wiaaomosci zapowie
dzi wydziału złożonem przez dra R o w i ń s k i e g o
0 wydawaniu pisma za jodow ego I  okręgu pt. „P rze
gląd Sokoli* bęaącego organem Zlotu, przystąpiono 
do wyborów.

Do wydziału na let 3 wybrani zestali dr T a
deusz Berezowski, Edward Kubalski, dr Stanisław 
Rowiński, Adam Staszczyk, Stanisław Szaynowski, 
dr Julian Staniszewski i  Stanisław Zieliński; na
1 raz: Julian Janicki, Adam Świderski i Maryan 
Hnpczyc. Do komisyi rewizyjnej wybrani: Jan 
Armółowicz, Leonard Barabasz, Karol Radoń. Do 
sądu honorowego: Adolf Buczkowski, Jan Gzuoek, 
Antoni Gerżabek, Zdzisław Sędzimir i Karol Sznrek.

Na tem o godzinie D j9  wieczór obrady walnego 
zgromadzenia zakończono.

Poniedziałek, 29 Marca 1909

„Soko!“  potfgćrukl.
W czoraj po południa odbyło się w gmachu „Sokn- 

ła “  w Podgórzu walne zgromadzenie, przy nader 
licznym udziale ezlenkow Obrady otwarł w icepre
zes „Sokoła* Jozef Stępień pięknem przemówieniem, 
poczem nastąpiła dyskusya nad sprawozdaniem za
rządu, z którego przytaczamy kilka szczegółów. —  
Rok ubiegły zapisał się w Kronikach poagorskiego 

Sokoła* przesileniem i rozstrojem, który wywołany 
został na tle ostatnich wy Loro w do Rady miejskiej 
przez jednostki stojące po za gniazdem sokolim. 
W  następstwie tego druh dr J. Emilowie* złożył 
godność prezesa, a cLoc zwołnne n dzień 18 pa 
U ziem lk a walna zgromndzenie rezygnacji tej nie 
Drayjeło. dr E. kroku swego stanowe-ego nie zmie
nił w przekonaniu, że przeć to wiele osób dotych
czas obojętnych, wstąpi w Bzeregi sokole 1 tu gor
liw i?  nracowsć będzie, to okazało się jednak płon- 
nem Sprawozda . e wydziału przedstawia dwa działy 
działalność' „ S o k o ł a a  mianowicie stronę kultu- 
ralno-patryotyczną i  bart ciała. Oba te kierunki 
działalności, biorąc pod uwagę niezwykłe trudności 
finansowe z jakimi wydział muBlał walczyć, były 
nader intensywnie prowadzone Zamknięcia rachun
kowe wykazują obrót za r. I9 u 8  w kwocie 11 .654  
Kor. 94  hal., bilans wjKaznje majątek „Sokoła* 
w wysokości 47 .571  kor. 52  hal.

Nad sprawozdaniem wywiąza>a się oży wiona dy
sk osy a. Przemawiali dr B o b r c ws k i, który Kry
tykował działalność zarządu i podnosił konieczność 
zaprowadzenia n sokole rozmaitych rodzajów spor
tów, poaobnie, jak to ma miejsce za granicą. Dr 
E m l l e w i e z ,  b. prezes, odpierał podriesione za
rzuty, wskazując na niezwykłe trudności wszelakiej 
natury z jakiemi wydział „Sokoła* w Podgórzu 
musiał walczyć. Jako jednę z głównych przyczyn 
słabego rozwoju gniazda, podaje apałyą spoleaaettitwa. 
Imieniem młodzieży przemawiał drnh W  ł  o c h , ape
lując do wydziału, aby io  młodszych członków odno
sili się s większą serdecznością i miłością. Burmistrz 
M a r  y e w s k i jed en  z najstarszych członków 1 zało
życieli gniazda, przypomina pierwsze la u  rozwoju 
„Sokoła*, gdy wszysiy kierowani myślą zbratania się 
I jedności, a wolni od waśąi politycznyeh, pracow r'i 
w gnieśdzie w ugodzie nad rozwojem ducha i ciała. 
Mówca, uznając niektóre zarzuty za słuszre, wzywa do 
zwrócenia się na iepsze drogi i zjednoczenia w gnie 
ździe wszystkich mieszkańców Podgórza, bez wzglę
du na stany, wyznania i nriekonania polityczne 
(Ok.aski). Inż R  o 11 e, poddając ostrej krytyce 
działalność ambitnych jednostek poza „Sokołem* 
atojaeveh, wezwał do jedności i solidarności. Na 
wniosek druha dr B a r d 1 a wyrażono wydziałowi 
i nK&rhnlkowl zs działalność uznanie, a ua wnio
sek dr D o s !  a 1 a, przedstawiciela komisyi -ew l- 
zyjnej, udzielono wydziałowi aosolutoryum,

Nastąpiły wybory prezesa. Burmistrz M a r y e w -  
s k i , podnosząc niezwykło zasługi dra Earilewiczs 
nad rozwojem „Sokoła*, wezwał zebranych wśród 
żywych oklaskow do wybrania tegoż ponownie pre
zesem Kandydaturę tę poparli inż. R o l i e  i p. 
W o u z i n o w s k i .  W śród oklasków wybrano dra 
E m i l e w i c z a  jednomyślnie prezesem, poczem na
stąpił wybór I wiceprezesa, na którą to godność 
wobec rezygnacji zasłużonego wielce dla gnlazga 
lruna J. Stępiania powołano art.-malarza W incentego 
r o d z i u o w s k i e g o .  Do wrdzisłu  w uzupełnia

jących wyborach we»zli: Droczcz Szymon, Dekauski 
Leon, K l«in Roman, Stepień Józef, W ioch  W łady
sław; do komisy' rewizyjnej Kurek Michał, Rumi- 
jow ski Antoni, W iśniewsk Leon; do sądu honoro
wego: Breuer Karol, Krzyżanowski Stanisław, dr 
Bardei Franciszek, Matula Dyonizy, Szuro Stan., 
Tyrolik  Stan., jako zastępcy EmiUwicz Jan, Stan 
kiewicz Fr. i Szklarski Luuw:k.

K r o n i k a .
K r a k O u ,  29 m arca. 

Rocznica S łow ackiego. Akauemicki komitet spro
wadzenia zwłok Słowackiego do kraju, urządza w so 
botę dnia 3 kwietnia, jako w 60 rocznicę zgonu

poety, w sali Rady miasta Krakowa z e b r a n i e ,  
pa które zaprasza reprezentantów wszystkich wa
żniejszych instytucyj i korporacyj, oraz polskich po
słów do ciał prawodawczych pod trzema zaborami, 
jako reprezentantów najszerszych mai ludności pol
skiej. Zeuranie to ma: 1. definitywnie ozstrzygnąć 
kw istyę sprowadzeni? i pom ljszczenia zwłok Sło
wackiego; 2. wybrać komitet wykonawczy. Począ
tek zebrania o godz. 3 popołudniu.

W  przeddzień zebrania (w piątek 2 kwietnia) 
dane będą: w t e a t r z e  m i e j s k i m ;  „Z łota Cza
szka* Jnliusz-i Słowackiego, z p Soiskim w roli 
tytułow ej, w t e a t r z e  l u d o w y m -  Fragmenty 
z dramatów Słowackiego: o ) Samuel Zborowski; 
b) Marya Stuart; e) Zawisza Czarny; d) Horsztyń- 
ski, wykonane siłami młodzieży akademickiej.

W  sobotę 3 kwietnia o godz 1 0 l /» rano odbę- 
dzię się uroczyste nabożeństwo w Katedrze na W a 
welu; o goaz. I I 1/ ,  rano złożenie wieńca na ta
blicy  pamiątkowej Słowackiego w kościele św. Anny;
0 godz 3 popołudniu wiec w sali Rady miejskiej. 
Io iządek  dzienny wiecu: a) Zagajenie: b) Sprawo 
zdanie komitetu akademickiego; e) W ybór prezydyum 
d) Referat L u cjan a Rydla; e) W nioski i interpe
la c je ;  / )  W ybór komitetu wykonawczego O godz. 
7 wieczór w teatrze miejskim: „Balladyna* Juliusza 
Słowackiego; w Starym Teatrze „W ieczór Słowac
kiego*. W  programie, fragmenty Ui-amatów Słowac
kiego: a) Krakus; b)  Beninwski —  siłami uczniów 
gimnazyum im Sobieskiego w Krakowie.

Pierw sze roboty  ogrodow e na plantacjach kra
kowskich rozpoczęto W dniu dzisiejszym. Jest bar
dzo nierychło i wobec tego rozwój roślinności i roz
kwit plant opóźni się znacznie, niestety jednak nie
możliwa aura nicpozwala na wcześniejsz* zaczęcie 
takich robót, gdyż przed para dniami jeszcze wi io  
czne były w niektórych częściach plantacyj ławice 
zlodowaciałego śniegu. Dzisiaj robotnicy zajęci *4 
przekopywaniem ziemi, porządkowania krzowów, 
równaniem i wysypywaniem ścieżek i t, p. Jeśli 
pogoda dopisze roboty pójuą w przyspieszonym tem
pie. tak ie  plantacye wkrótce odzyskają włciniany 
nrok.

Związek przyjaciół drzew ek r Krakowie ro
zesłał do właścicieli szkółek prośbę o ofiarowanie 
pewnej ilości orzewes, które członkowi e (obecnie 
przeszło 500) zasadzą orzy ogrodach i na wolnych 
placach, oznaczą i o a .  li grupę lub ałeę taką 
i m i e n i e m  o f i a r o d a w c y .  Ofiary w pienią
dzach, za które Związek zakupiłby na ten ran  cel 
drzewka i lak samo opatrzył nazwą, możno również 
składać w Z wiązka (Kraków Karmelicka 4).

Z teatru, w  wznowionym obecnie dla uciechy 
dziatwy „K opciuszk"*, obudziła zajęcie dziewięcio
letnia D o l i ń s k a ,  córecz i_  p. Leopolda Dolin. 4“  
go, która w akcie trzeciiL wykonuje piękny tanieu 
solowy. Mała tańczy zgrabnie i  dziardko a mali 
widzowie d an ą  ją  serdeezueml oklaskami.

W teatrze ludowym oibędą s il d V a  o s t a 
t n i e  p r z e d s t a w i e n i a  jutro i pojutrze. Jutro 
graną będzie , W arszaw a w nocy*, we środę ope
retka „P od  gwiaździstą banderą*. Będzie to zara
zem ber f i  bu we przed ita wianie dyr. Polewskiego.

W atacyi dośw iadczalnej dla gorzeln lciw a  i
przemysłów pokrewnych p t*r  państwowej szkole 
przemysłowej w Krakowie rozpocznie się &nia 16 
maja sześciotygodniowy kurs gorzelm czy. K o r j ten 
ohejmuja wykłady technologii gorzelnictwa, bota
niki, kontroli rucou gorzelni, chemii i fizyki, me
chaniki, rachunkowości 1 usta .rodow Jtwa gorzelnl- 
czego, ćwiczenia w  łaboratoryum chesricznem i w 
laboratoryum mikroi kopowem. W pisy odbywać się 
będą 13 i  14  maja w kanceiaryl s ta c ji eo6wiaa- 
czai re j (Kral Ów, Gałęhża 29). Opłałr za kurs w y
nosi 50  K  dla krajowców, a 10 0  K dla obcokra
jowców. Opłatę, a awuita&uile podanie o uwolnie
nie od całkowitej łub częwciowej opłaty, odnowle- 
dnio udokumentowane, należy złożyć przy wpisie. 
Ze względu na ograniczoną ilo fć miejsc, wskaza- 
nem jest wcześniejsze wnoszeniu- podań o przyję
cie fl& kurs.

W  tejże stacyi doświadczalnej odbędzie się w 
dniach od 12 ao 26 llpcs, w godziasen od 9 do 
12 i  od 3 do 6, dwutygouniowy kars ul prze
róbki owoców. Manka obejmować będzie: zbiera
nie, pakowanie, przechowywanie i Busze'.ie ow o
ców, umiejętne zasady konserwowania owoców, mi
krobiologię firuetitaeyjną, wyrób marmo’ ad, ga la 
ret, konserw, aoków owocowych, win owocowych, 
napojów bezalkoholowych, wódek owocowych i octu, 
ćwiczenia w  pracowni ehomiczi! ij, bak.teryologicz- 
nej 1 owocowej, wreszcie wyeieczki do pobliskich 
zał laaów, przerabiają! yeh owoce. W  kurii uczest
niczyć mogą zarówno m ężczyin , jak  I kobiety, ra
zem w  Herbie 20. Opłata wynosi 10 K, dla kan 
dydatów * innych państw 20  K. W  wypadk-oh,
1 usługujących ua uwzględnienie, mogą być kandy
daci tutejsi uwolnitni od potowy lub całej opłaty. 
Zgłoszenia przyjmuje kierownictwo stacyi doświad
czalnej.

Z jazd  koleżeński Upraszamy kolegów, którzy 
ukończyli w 1884  roku ó«mą klasę gimnazjum 
św. Jacka, o podani, adreuow swych, celem urzą
dzenia wspólnego obchodu ćwierć wiekowego w czer 
wen b. r. w Krakowie Dr Michał Luazczkiewicz 
w W ieliczce, Dr St. Stęp.ński w Krakowie, W ie lo 
pole 15.

Z kraju.
W ieliczka, 29 marca. Staraniem komitetu ogólno- 

K*ademick:ego odbył się tu jeden z zapowiedrianyeh 
uroczystych wieczorów, poświęconych Juliuszowi 
Słowactiomu, Przepiękne słowo wstępne pełne poety
cznego czara wygłoszone przez p. W . Korolewlcza ty ło  
w ła z o m  tego pietyzmu i czci, jaką młodzież i naród 
cały żywią dla twórcy Anhel»ego. Ouegrune urywki 
z dzieł Słowackiego wyłącznie siłami akaden.ick.omi, 
bardzo dobrze świadczyły o talencie wykonawców, 
między którymi pp. Czarnek, W ioch, Załęski 
zwłaszcza Karpiński (scona śmierci Nicka) zasłu
gują na poważne wyróżnienie. Panna Herbertówna 
odegrrła rolę królowej z dużą dozą sentymentu 
Całość szła Bk adni i doDrze świadczy o przygo
towaniu, ktorem kierował art, sceny krak p. Sta
nisławski. Podniosły ton 1 p&tryotyczua nuta wie
czora zapełniły salę po brzegi, a publiczność rzę
sistym oklaskiem dziękowała młodym wykonawcom.

Jaworzno, 27 marca Dnis 25 b. n, urządził 
„Sokół* tutejszy uroczysty obchód, poświęcony pa
mięci W . L. A n c z y c a ,  autora „Kościuszki pod 
Racławicami*. W ieczór rozpoczęło słowo wstępne 
i odczyt o Anczycu, rygłoszone przez p. Leona 
Patynę, nauczyciela. 2  kolei nastąpiły produkcje 
muzykalno-wokalne. Miejscowa orkiestra amatorska 
prowadzona dzielną batutą p. W istryka, wykonała 
szereg utworów muzycznych. Grę cechowało nale
żyto przegotowanie i precyzya w wykonaniu. De 
klamacyjna część wieczoru wypełnił poemat Anczy- 
ca „Tyrteusz*, wypowiedziany z przejęciem się 
przez Będziego Lizak: Piękny wieczór zakończono
wystawieniem „Lobzow ian*. Sztuka była gr-ną 
z życiem i w należytem tempie. Zwłaszeza część

muzyczna, którą aprężyście dyrygował p. Lech, wy 
padła bez zarzutu. A oa torzy  grali śmiało, w yw ią
zując się z atlant ku ogólnemu zadowoleniu ze
branej publiczLjści, która nie saczęozfł- te* z&s u- 
żonych nklnsków. Całość uroczystości zrobiła jak 
najkorzystniejsze wrażenie.

Z ak op a n e  29  marca. (Po aezonlej. Sezon zimo 
wy skończony, jakkolwiek piękna pogoda i ciepło 
zatrzymuje jeszcze w  Zakopanem kuracjuszów. —  
Sezon tegoroczny był jednym z najpiękniejszych i 
najbardziej ożywionych. W  karnawale liczne bale 
I maskarady, później ranty i koncerty, cieszyły się 
odziałem tłumnej publiczności. Koncertowali tutaj 
muzycy pp. Meicer-Szi-zay, iński Szuster, Skarżyń
ski i Chiński, występowały artystki sm u j krakow
skiej panie L en a Solska i Hdlena Arkawln. —  
Z  odczytów i preleKeyj na plerwszem miejscu w y
mienić należy odizyty znanych literatów: W acława 
Sieroszewskiego, Eazimlbrza Tetmajera, Macieja Szn- 
kiewicza i Jana PietrzyoKiego. —  W  miłej również 
pamięci zakopiańskich gości pozostaną urządzone 
w ubiegłym sezonie uroesrste wieczory ku pamięci 
Stanisława W yspiańskiego 1 uczczenia .stulecia Ju
liusza Słowackiego. Kilka jeszcze dni, a w uroczem 
uzdrowisku tatrzańskiem zapanuje znów cisza 1 post
na —  aż d; rozpoczęcia sezonu letniego

Przerwę tę wykorzystują w łaściciele zakładów i 
pensyonatów ua podjęcie adaptacyj 1 przygotowy- 
wań letnich. Dr Chramiec przystąpił nietylko do 
rozszerzenia zakładu, ale przebudował i znacznie 
rozszerzył łazienki, wprow adził nzereg ważnych hy- 
gienicznych ulepszeń i rozszerzył ogród, pizezna :zo- 
ny dla kąpieli słoneczuych. Sezon letni w Zakopa
nem zapowiadają już napływający coraz gęściej po
szukiwacze mieszkań letnich, pragnący się zawcza
su zabezpieczyć. P,nch hodowlany, jak dotąd, słaby, 
a taiunje go niewątpliwie śruba podatkowa, funk
cjonująca u nas w Zakopanem z niebyw ałeu na
pięciem.

TnrnÓW, 28 marca. (W alne zgromadzenie Soko
ła. —  Komitet Słowackiego. —  Samobójstwo żoł
nierza). W e czwartek pod przewodnictwem prezesa 
B u j n o w s k i e g o ,  odbyło się walno zgromadzanie 
Sokoła. Rozdane członkom sprawozdanie, wskazuje 
na apatyę członków, jakoteż młodzieży, zobow'ąza- 
nej do ćwiczeń gimnastycznych. Na 2 7 6  członków 
zw yczajnych, ćwiczyło przeciętnie 13. Urządzono 
cały szoreg obchodów naioJowycb. Czytelnia liczy 
580  dziel o 665 tomach. Sukół posiada własną 
orkiestrę, złożoną a 14 członków, chór i oddział 
kolarzy, liczący 18  esłoDków. Sprawozdanie kasowe 
w dochodach 1 rozchodach wynosi 12 .745  kor., 47 
hal D ługi Tow. wynoszą 49-954 kor. 45  hal.

W  dysknsyi nad sprawozdaniem prof. G  o d o- 
s k i poruszył opieszałość 1 nr ora w  zbieraniu 

składek, Skutkiem czego niektórzy członkowie nie- 
cłosanle zostaM wykreśleni I w yd .u kow aii imiennie. 
P rof W o j c i e c h o w s k i  domagał się wdrożenia 
ak cji, aby Rada szkoln* gimnastykę uczyniła dla 
młodzieży nraedmiotem obowiązkowym; nadto wy
kazał, ii wydział, jak  najprędzej powinien wybu
dować garderobę. Mad wnioskiem prof. C l o ł k o -  
s z a ,  „by  na przyszłość wykreślonych członków nie 
druKowa.10 imiennie, wywiązała tlę długa dysku
s ja ; ostatocsnlo wniosek upadł. P . D i o i d l  poru
szył scrawę adaptacji gmachu; wyjaśni? dr T e .'- 
t i  1, poczem p. G a d o e h a  postawił Imieniem ko
misyi rewizyjnej wnioeek o udzielenie absointoryum, 
co uchwalono jednomyślnie.

Z  kolei przyjęto budżet m rok 1909 , opiewają
cy w dochodach i rozchodach na kwotę 9 799 kor.; 
nadto uchwalono wniosek wydziału, aby salę Tow. 
dawać do rozporządzenia zgłaszającym się polskim 
purt-yom politycznym. W niosek p. Yettcra, aby 
ndoielać r-ili na zebrania poufno, odrzucono.

Nastąpiły wybory. Prezesem na lat trzy został 
wybrany p. B ujnow ski 35  głosami na 69 głosują
cych. P. L 'nde otrzymał głosów 32. P o  wydziału 
weszli pp. dr Tertil, dr Fusiarski, Styliński i Sza
tkowski. Jako zastępcy wydziałowych wybrani zo
stali pp.: Dutkiewicz. Stef“ń » i i  1 Godowski.

Onegdsj odbyło się posiedzenie komitetu Słowa
ckiego. Radzono nad ustaleniem programu. Uchwa
lono nadto, a ty  prócz właściwe] uroczystości urzą
dzić wieczór, na którymby odegrano jeden z utwo
rów wieszcza, a sprawę tę powierzono prof. W oj- 
eiechowsKiemu i p. Michnikowi.

Onegdaj pozbawił Bię życia żołnierz 57 p. p. 
niejaki Leśniak. Przyczyną —  nieuleczalna choroba.

Ze świata*
Z  W arszaw y. (Ochrona nadzwyczajna. —  Bank 

wzpółdzielcay —  Bank windykacyjny. —  Powódź 
pod Demblinem. —  Masowe aresztowanie v Żyrar
dowie).

—  Do dzienników tutejszych donoszą x Peters
burga, że praed świętami W ielk iej Nocy znieriony 
będzie w Królestwie Polakiem stan ochrony Lad 
zwyczajnej i zastąpiony przez itan ochrony wzmo
cnionej.

-  Ministeryum handln zatwierdziło nsławę Ban
ka Towarzystw współdzielczych w Królestwie r o l-  
*jkiem Założycielami są Rząd, Lutosławski, Beł 
dowski i M łyr*rski. Bank będzie mial prawo z je 
dnoczyć także wszyntkia Towarzystw  wzajemnego 
kredytu.

—  Adw. Stanisław Paciorkowaki przedstawił 
władzom do zatwierdzenia ustawę nowej instytucji 
finansowej z kapitałem 500 .000  rb. pod nazwą

Bank windykacyjny11. Instytucja ta nie ma na 
celu prowadzenie spraw pomiędzy mieszkańcami Kró- 
lebtwa, a mieszkańcami gnbernij wewnętrznych lub 
zagranicy.

—  Powódź, pod Demblinem przybrała zastrasza
jące rozmiary W skntik  utworzenia się zatoru 5 
wiorstowego między W ólką goiębską a Rogowem, 
wody rozlały się na nizinie Gmewonowsklej i Ko- 
zienickiej i prze*wawszy wał ochronny zalały prze
strzeń 30 wiorst szerokości. W ylew  ogarnął około 
15 wsi. Kilkanaście ludzi utonęło. Straty kolei 
w przerwanym plancie 1 innych uszkodzeniach wy
noszą parę kroć sto tysięcy rubli. Komunisacya ko
lejow a Demblina z Radomhm dopiero z »  kilka tygodni 
będzie mogła być przy wróconą. W czoraj wody za
częły opadać.

W  twierdzy demblińskiej zalane zostały dwa 
forty i prochownia. Do akcyi latunkowej, którą 
w wysokim stopniu utrudnia silny prąd wody 
sprowadzono saperów i inne oddziały wojska z 
W arszawy, Lublina, i Radomia.

—  Ouegdaj w południe przybył do Żyrardowa 
lilny oddział żandarmeryi i straży ziemskiej oto
czył jeden z oddziałów fabryki żyrardowsKiej, a 
mianowicie czesalnlę lnu i po dokonanej rewizyt, 
zaaresztował przeszło 80  robotników. Aresztowanych 
pod estortą przeprowaazono na dworzec J najbliż
szym pociągiem odwieziono do Skierniewic, masow 
to aresztowauie ma podobno związek z dokonanym 
przed dwoma tygodniami zamachem tororystycztym  
na maisra c.zesalni.

Z Lodzi. (Z  sada wojennego. —  Egzskucye. —  
BanKructwo).

—  W yrok  sądu wojennego, skazujący na śmierd
zą zabójstwo na tle partyjnem: R . Filipczaka, W łi 
Hanza, W ł. Bednarka 1 F. Pawłowskiego, został 
zatwierdzony przez gen.-gubernatora wojennego D zi
siejszej nocy w więzienm przy nl. D ługiej straceni 
zostali wszyscy czterej skazani.

—  Zawiesiła wypłaty firma wyrobów manufrak- 
turowych „Naum Gutman*, którą łączyły stosunki 
z domami zagi anicznem). Tasywa wynoszą przeszło 
30 0 .00 0  rubli, Fabrykat ci łódzcy zaangażowani są 
na 60.U0U rb. Powyższa firma niedawno przeniosła 
się do Moskwy, pozostawiając oddział w Łodzi.

Tajem niczy balon w  nocy z czwartku na pią
tek pojawił się nad Londynem, jak donoszą dzien
niki tamtejsze, iaj«m m czy balon, Który rzucał z re
flektorów silne światło, widniejące zdalz pimimo 
silnej mgły. Balon obserwowały liczne osoby, które 
o późnej godzinie wracały owej nocy do domu. 
Dzienniki z początku uważały pojawienie się oalo- 
nu owego za wykwit fantazi i, podnieconej przez 
„w hisky*, albo „suggestyę inwazyjną*, okazało się 
Jednakże pyźnioj, że była to rzeczywistość. Miano
wicie polieya stwierdziła, że balon owej nocy ras- 
czywiście płynął nad Londynem z szybkością po
ciągu pospiesznego i, rzucając z refektorów  światło, 
zniknął w kierunku północnym. Niepodobna było 
na razie stwierdzić pochodzenia balonu.

CiprianO Castro, były prezydent amerykańskiej 
republiki W enezuela, znany ze swoich zatargów 
z Europą, wraca, jak  doniosfy telegramy, do ojczy
zny. Zdawało się, że ten mały, żółty człowieczek, 
przyszedłszy do siebie nieco po operacji w berliń
skim zakładzie leczniczym, osiądzie w Europie . 
będzie w niej używać w spokoju swojego ogrom
nego majątku. Zrzucony z godności prezydenta re
publiki, nie ma właściwie po co wracać do ojczy
zny, gdzie ma na wypadek powrotu zagrożono są
dem 1 skazaniem na śmierć. Ale Castra nie należy 
do bojaźliwych. W yleczyw szy się nieco, pow.aca 
na zdobycie kraju i Lwtj uawnej go-.inose. sum 
jodan. Powiadają nawet, że Castro »„u. urayizli 
komedyę ze sw oją „detronizaeyą*, azfDy tymcza
sowy prezydent załatwił ostre spory z F ran cją  i 
Holandyą, poczem Castro znową obejmie rządy.

Zmarli.
Marcin U d z i e l a  

górzu.
89 r. życia umarł w Pod-

MIanowon'a I przeni alenla. F.„da sakolna ki ijowa i a- 
twietdiila Aleksandra Klccztóskiego, rzeczywistego nau- 
c»yc!»ia gimuazyuk; * polskim językiem wykl»ćvWjm 
w'Przemyślu „na Zasaniu* w nauczycielskim
i nadała mu tytuł prJRsora; nadała dr Julianów; To- 
kr oskiemu, .zeczywistemu nauczycielowi gimn I z pJ- 
fZ. n językiem wykładowym w Stanisławowie, posadę 
nauczyciela w gm  a. VI we Lwowie; zamianowała za 
stęp rami nauczycieli w szkołach średnich: Aaamz Kro- 
patsoha w gimn. H w Tarnowie; Czesi iwa Weinerta w 
gimn I z polskim języziem writt^dowym w Stanisławo
wie; Franciszka Jan.zyka w II szkole r-ealnaj *  Krako
wie; ks. Ja _i Cieślika, .astępoą na .czyciłla "sligii rz.- 
kat. w gimn. IV w Krakowie; is . Ludwika Płenkę, z v  
*tępe ; nauczyciela roligii rz.-kat. w I szkoi* -ea.ee. W 
Krak iwie. Przeniosła u  itąpców nauczycieli: Józefa Lt- 
wlokie^- — gimn. Franciszka Józefa we Lwowie do filii 
gims. VII we Lwowie 'Zygmunta Klingera w gimn. W 
S in ku do gimn. w Jaśle; as. dr Fr. Sardę z ginu. IV 
w Krakowie do gimn. św. Annj w Krakowie; Prano. 
Sękowskiego z gimn. Franciszka Józefa we Lwowie do 
gimn. w J Sie; Zygm und Koch: ńskisj, z gimn. w So
kala lo gimn. I w Tarnowie, Michała u la  u a z g mn 
w 3 imborze do gimn. w Dębicy; Eugen, Jiuaaynskiego 
i  gimn. w Dębicy do gimn. w S&moorze.

WydziaJ krajo"y zami»uowu.ł nk' ńczonych prawników 
Ryssarua Dittncha i Maryana Szajnowskiego, prakty
kantami konceptowymi Wydziału krajowego, a dr Au
gusta Chorofnickiego ran tępi nanozyeiela niższych szkół 
rolniczych, z przydzieleniem do służby do departamentu 
rolniczego Wydziału krajowego.

Ce-arz zr mianował gr. «.at. proboszczuw i uz.ekasóe 
ks. Piotra Lewickiego v „ .worewie, ko. Łazylego Lewi
ckiego w Sokaiu i ks. Tadoo łza Skorodyństiegi w Tru- 
tcawcu kanenikami gr.-kat. kapitały w Przemyślu.

U niwersytet ludowy im. A. M ickiewicza
W poniedziałek 39 marca; Dr Eug. Kiernlk: „Jan La- 
marok* (w stnletnią rooznlrę).

R epertoar Teatru m iejskiego w Krakowie.
W poniedziaiek: „Car Samozwaniec*.
We wtorek: „W  la*im i“ .
We środę: „Ojciec . syn
We ezwirteh- „Mor*dność“
R epertoar teatru ludowego,
We wtorek: . Warszawa w nt.y*
We środę „Pod gw.aiazntą banderą* (pożegnalne 1 

bonefisowe pr.eosta .enie dyr. Polińakiego..
Z Krasowskiego obaer satoryum. Dnia 38 marca ter

mom tr LzedZ id 4  8-3  do +  M  C.; barometr pod 
nosi się,

Dnia 39 maroa o godzin - *T rano att 1 I  n  metr . '41 ‘1 
mm., tennometiu - 0 '0  0 .; 'wiatr północno zachodni.

Z Kalendarza. W 'fbniedzikłek 39 laica: WiJttory„a i 
Eustizego op,; we Wtorek 30 narc- Kwiryna i Jana 
Kiimaka op.; we środę 81 marca Balbiny i  Kornelii

r i wiód ałońor 39 m a i*  o godain e 5 m'i 16, zacnód 
o g. 6 m. 04, dJjgc ć dnia 13 godzin min. 39.

Kroarika lwowsaa.
L w u n ,  29 marca.

Zebranie dziennikarzy Z  ok azji Zjazdu we 
Lwowie, zwołanego dla utworzenia Związku dzien
nikarzy polskich ze wszystkich trzech zaborów (o  
zgromadzeniu tem donieśliśmy w niedzielnem wy
daniu) odbyło się w lwowskiem Kolo literackiem 
przyjęcie n% cześć dziennikarzy. Przyjęcie, nad wy
raz serdeczne, przeplatane było toaataml, których 
szereg rozpoczął prezes Koła p. F m n ł t  na cześć 
polskiego dziennikarstwa. Następnie przemawiał pre
zes Towarzystwa dziennikarzy polskich p. K r e 
c h  o w i e c k i, który przypomniawszy, że powstanie 
nowej organizacji dziennikarstwa polskiego nastą
piło w roku Słowackiego, przeszedł w cytataeh 
główne myśli poety i powoławszy się, że „m iał 
serce, w którem pomieścił wszystkich i z jego du
cha wszystkim na 2broję starczy*, wzniósł zdrowie 
gości z nad W isły  i W arty. P  L e i z n o w s k i  
z W arszawy pił zdrowia in icjatorów  i wykonaw
ców myśli zjednoczenia dziennikarstwa polskiego. 
P Tadeusz J a w o r s k i  z Poznania toastował na 
cześu sztuki i literaiury w G alicji, p. K o n o p i  fi
sie i wzniósł toast na cześć Lwowa i pomyślnoś* 
jego rozwoju, wiceprezydent dr. R n t o w i k i  „ni 
cześć wodza osiwiałego w pracy, który wskrzeszał 
najpiękniejsze karty nasiej historyi*, Rawity Ga
wrońskiego. Dyrektor dr. Z g ó r s k i  ż jcz y ł w tia ' 
ście społeczeństwu ducha niezawisłości. Dr. L i l i e r f  
pił zdrowie tych, „którzy siebie niedoceniają* tj; 
gości z innych zaborów. Dr. D w e r n i c k i ,  wyra 
żając przekonania, io  prasa polska zawsze będzie 
bronić swr8j czci, wzniósł toast na cześć i honor 
nowopowstałago „Zw iązku*. Odpowiedział p. F r y -  
1 i n g, zaznaczając, że prasa będzie umiała bronie 
swej czci, a ci, którzy je j uszczerbek przyniosą, nie 
znajdą miejsca w Związku. Prof. dr. R y d y g i e r  
wzniół toast, przerywany częstymi oklaiKami, na. 
temat „swój'- trzyma5, cudzemu nie dawraj*. P oseł 
dr. A d a m  w j raził w toaście życzenie, aby Polska 
w tej dziejowej chwili potrafiła spełnić swe zada-

prawdziwe angielskie, eeylony surowe | 
i palone aparatem najnowszego systemu *

W O J C I E C H  S L S Z O  i i  i i i
S $ ^ ,g * a  W  R r a k y m e ,  M ały  R j n e k ,  r ó g  u l .  S z p ita ln e j.
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ale. P. Al. L e w i c k i ,  podnosząc, że 
tym czynnikiem, który stara się, aby „żyw i nie 
tracili radzie i“ , wzniósł toast na cześć prasy imie
niem knpiectwa. P. Krechowieckl pił zdrowie tych, 
którzy potrafią oddzielić stanowisko od przekonań. 
Po pełnem zapała przemówienia prezydenta D y 
l e w s k i e g o ,  przemawiał jeszcze raz dr. Z g ó r 
s k i ,  wreszci" p. S m a r z e w s k i  wzniósł toast 
„kochajm y się ". Przepiękne, pełne nastroją prze
mówienie przerywano ustawicznymi oklaskami, któ
re przy końca przeszły w formalną burzę oklask 5w. 
Porwany ogólnym nastrojem zasiadł do fortepianu 
prof. T o 11 a k i odegrał kilka swych otworów na 
tle melodyj narodowych, przzjętych z niekłamanym 
zachwytem. W śród serdecznego nastroją zebranie 
przeciągnęło się do późnej nocy.

Morderstwo. W ładze wojskowe aresztowały już 
iw ócń  żołnieizy, którzy z czwartku na piątek za
bili szablami w ul. Arciszewskiego murarza Józefa 
Jaroszczaka. Są to szeregowcy trenu Zorali i Gro- 
ehol Tłómaczą się oni, że namówił ich pewien 
plutonowy, który miał złość do Jaroszczaka, aby 
go obili. Pastwili się więc nad nim, aż go zabili. 

Reiiertoar teatru lwowskiego.
We wtorek: „Waleczny żołnierz".
Ne środę: „Pani X".

W e czwartek p< nołudniu: „Wujaszsk Wania; wie
czór: „Walecznj żołnierz".

W  p ią tf k , „ P a n i  X " .

E t. G a b r ^  e l s k a ,  K r z y s z t o f  ory , 
kruków. Wynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo
nie pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwndziestomiesiączne. Instrumenty użj wane od 
cen najtiiższycb-

prasa jest | najbliższych 
z p r o ś b ą  o

dniach zwrócą się do mocarstw 
u z n a n i e  a n e k s y  i i odpowie-

chwili gdy to p:°zemy, przedstaw iciele 
mocarstw trojporozumienia ssładaja właśnie rzą
dowi serbsk emu swoje oświadczenie interwen
cyjne wedle formuły austryackiej. 

v Wczoraj w południe ostatnia oponenUa Au- 
stryi —  inglia, zgodziła się b e z  z a s t r z e 
ż e ń  na formnię, zaproponowaną przez barona 
Aerhreruhala- umożliwiając w ten sposób za
mierzoną przed dwoma tygodniami interwencję 
pokojową w Belgradzie.

Dyplomacya austryacka odniosła tedy s u k 
c es  n i e b y w a ł y .  Po półrocznym silnym opo
rze. wszyscy przeciwnicy A.nstryi skapitulowali 
i uznali aneksyę Bośni i Hercegowiny za fakt 
dokonany, zrzekając się wszelkich odszkodo
wań, który ch przez tyle miesięcy tak energi- 
czn.e się domagali.

Wprawdzie odpowiedź jaką Sei bia da na radę 
mocarstw interweniujących nie jest jeszcze 
znaną, ale po abdykacji ks. Jerzego nie może 
już być wątpliwości co do tego, żc Serbia rady 
te przyjmie i przed wolą mocarstw się ukorzy, 
co ostatecznie zapewni pokoj.

Zar_ieszczone poniżej depesze dają jasny obraz 
sytuacji jaka powstała po ustąpieniu Anglii.

PoriiZUiA«ełkij mocaretu osiąga ły .
Wiedeń, Na podatawie konferencyi ambasa

dora angielskiego z ministrem spraw zagranicz, 
nyon bar. A e r e n t h a l e m  w  sprawie kroków - 
jafcie ma ą Lyć przez mocarstwa podjęte w 
B e l g r a d z i e ,  nrzyBzło do zupełnego porozu
mienia I m ocarstw a dziś, w  poniedziałek, przez 
s  w c h  zastępców  w  Belgradzie udzielą rządo
wi serbskiem u rady, aby złożył w  Wiedniu de- 
k la iacyę, ułożoną między Austro-W ęyrami a 
m ocarstwam i, a to w uzupełnieniu noty serb
skiej, wystosowanej 14 b. m. do rządu austro- 
węgitrskiego. Łącznie z tom przyszło też mię
dzy mocarstwami do zupełnej zgody w  spraw ie 
zmienienia artykułu 25 traktatu berlińskiego i 
ędnośną do tego inicjatywę praedsfl) weźmie ga- 

w.eJeńsK,. a mocarstw w najbliższych
tiiach.

Wiedeń. Panuje tu p o w s z e c h n e  z a d ó w  o- 
t eni e  z powodu pokojowego załatwienia prze- 
łlem a. Wszystkie dzienniki dzisiejsze uważają 
fokój za zapewniony. To ośw iadczono w czoraj 
Wieczorem o fic ja ln ie  przedstaw icielom  prasy 
V m inisterstwie spraw  zagranicznych.

Tutejszy ambasauor a n g i e l s k i  z j a w i ł  
lią  w c z o r a j  w p o ł u d n i e  n bar. A r e n -

i n l a  i zawi, domił go, oe Anglia przyjmuje 
nproponow ai.ą przez Austro • W ęgry form ułę 
uterw encyl, z ja t ą  mocarstwa mają wystąpić w 
terbii. Rcąd angielski oświadcza, że w  interesie 
jtoym aria  pokoju przyjm uje bez zmiany I za- 
trzezeń proponowaną w  tym kierunku iormułę 

i.erenthale.
{ P«niłważ za i t ę p c y  r z ą a n  r o s y j s k i e 
go i f r a n c u s k i e g o  na tę formułę się z g o 
dz i l i ,  stworzono p o d s t a w ę  do  w s p ó l n e 
go k r o k u  m o c a r s t w  w B e l g r a d z i e

Rządy mocarstw trójporozumiema zawiado
miły swych zastępców w B e l g r a d z i e ,  aby 
c a  p o a s t a w i e  t e j  f o r m u ł y  dz.s w  połu- 
Jnie poczynili przedstaw ienia u rządu serb
skiego I domagali się, aby Serbia uzupełniła 
«vą notę z dn. 14 marca, Która, jak wiadomo, 
lie zadówolniła Austryi w sposób, jaki mo
carstwa jej radzą.

Serbia nia, jak słychać, n a  n a s t ę p u j ą c e  
r z y  p u n k t y  zgodzić się i potwierdzić to 

w Wiedniu, a mianowicie:
1) Serbia w yklucza spraw ę bośniacką ze 

Aiezys fkich sw oich  planów na przyszłość.
2 ) Serbia ośw iadcza gotow ość natychmia

stow ego rozbrojenia się  pod nadzorem znajdu 
'jącYCb się  w  Belgradzie a itaches w ojskow i eh 
wielkich m ocarstw .

btan pokojowy armii serbstiej ma być zre 
dukowany du stanu, w jakim znajdowała się 
*rmia serbska dnia 1 maja 1908

3 f Serbia św ia d czą  gotow ość zw rócen ia  się 
do Austryo-W ęgier z prośbą o nawiązanie r o 
kowań e ‘inomiczt.ych

Jeże) Serbia -a zgoaą mocarstw takie oświad
czenie zioży, dpadnie konieczność kroku hr. 
Forgacha. dyby dzisiejsza irterweneya mo
carstw pozostała bez skutku, co podług dotych
czasowych wiadomości jest n i e p r a w d o p o 
d o b n e ,  t o  hr.  F o r g a c h  p r z e d s i ę w e ź -  
m i e  K r o k i  z e  s w e j  s t r o n y ,  podczas gdy 
mocarstwa o ś w i a d c z ą ,  że Serbia n a  ż a d n ą  
p o m o c  m o c a r s t w  l i c z y ć  m e  mo ż e .

Uznanie anułzsyk Bośni.
Wiedeń. Równocześnie -  załatwieniem kon- 

kliktn austro-serbskiego także spraw a uznania 
aneksyi została w spoeoo zadow am iający za
łatwioną. Anglia w ostatniej chwili co fn ęła  
w szystkie zastrzeżenia I zgodziła aię na uzna
nie umowy austro-tureckiej Anairo- ęgry w

N O W A  R E F O R M A .  

Je rzy  a ks. Aleksander.
dnią zmianę artykułu 25 traktatu berlińskiego , ^eiGra(*' er,z-r  zjawił sie na adzie
odnoszącego się do okupacji Bośni i Hercego- ’ )’ .a ,e^ )odpisać protókoł zrzeczenia się

-  .ronu, miu ponowną rozmowę ze swoim bratem
\Ieksandrem, który go usilnie prosił o cotnię- 
c.e rezygnacja. Ks. Jerzy oświadczył bratu, te 
chce uwolnić się od poaeirżenia, kiore na nim 
ciąży. Ronor dynastyi jest mn ponad wszystko 
drogi. Dalej mał ks. Jerzy podnieść, że nawy- 
prdek, gdyby ks. Aleksander sprzeciwił siv swo
jej proklamacji na następcę cronu, d y n a s t y i  
g r o z i ł a b j  k a t a s t o f a  s k u t k i e m  r e wo -  
l o c y h  Dopiero po tej rozmowie k s . Aleksan
der miał się zgodzić na objęcie praw jako na
stępca tronu. Krąży pogłoska, że  a r m i i  z ł o 
ż y  ho ł d  ks. J e r z e m u  przed ,ego odjazdem 
za granicę i da wyraz nadziei, że książę 
w k r ó t c e p o w r ó c i  d o  S e r b i i  i z n o w i  
w s t ą p i  do a r mi i .

winy. Równocześnie ze zmianą tego artykułu 
nastąpi z m i * n a a r t y k u ł u  29 c o  do o g r a 
n i c z e ń ,  j a k i e  a r t y k u ł  t e n  n a k ł a d a  
na  C z a r n o g ó r ę  w spawie b u d o w y  k o- 
l e i  ż e l a z n y c h  b e z  z g o d y  l u s t r o - W ę -  
g i e r.

Na żądanie T u r cy  i nastąpią też inne z m i a 
ny traktatu berlińskiego, odnośnie do źadania 
momst w o p r z e p r o  w a d z e n i e  r e f o r m  
w 1 a r c y i  e u r o p e j s k i e j .  Bar. A e r e n -  
t h a l  przyjęty był wczoraj popołudniu p r z e z  
cesarza na długiem posłuchania.

W ratenie w W iedza.
Wiedeń. Wiadomość a pokojowem załatwieniu 

konfiktu rozeszła się wieczorem po całem mie
ście i w y w o ł a ł a  w s z ę d z i e  s z c z e r e  za
d o w o l e n i e .

Przyczyniło się do tego to, że wczoraj nie 
widziano już marszu wojsk na dworze, jak to 
w ostatn.ch dniach bywało.

G i e ł d a  p r j w a t n a  zebrała się wczoraj 
popołudniu w kawarniach, leżących . naokoło 
giełdy na Schottenringu i przyjęła wiadomość 
o pokojowem załatwieniu konfliktu w i e l k ą  
hausse’ą. Kredyty notowano po kursie 6371/,, 
akcye kolei państwowych 683, Alpiny 640.

Swrot v polityce serbskiej.
Belgrad. Wczorajsze dzienniki uważają za 

rzecz pewną już, że zbiorowy krok mocarstw, 
który ma dziś przyjść do skutku, zostanie u- 
wieńczonj z n p e ł n e m  p o w o d z e n i e m .  For
muła angielsh ‘ego ministra G r e y ’ a, którą pra
wdopodobnie przyjął bar. A e r e n t h a l ,  zosiała, 
wedle tutejszych dzienników, na drodze poufnej 
pouana do wiadomości ministerstwa spraw za
granicznych, dra M i l o w a n o w i c z a ,  is.tóry 
miał z tego zwłaszcza powodu wyrazić «woje 
żywe z a d o w o l e n i e ,  że o s z c z ę d z o n o  
S e r b i i  u p o k o r z e n i a  ze  s t r o n y  E n r o -  
py, a s z c z e g ó l n i e  A n s t r  o-"W ę g i e r. Na
tychmiast po mterwencyi przedstawicieli mo
carstw zaenodnich, r z ą d  s e r b s k i  ma w OSO 
bnej nocie zw rócić  się w prost do austro w ę
giersk iego m inisterstw a spraw  zagranicznych. 
W nocie tej mr rząd serlski zaznaczyć, że 
na podstawie rad przedstawicieli mocarstw prze 
Konał się, iż uprawiana w  ostatnim czasie przez 
Serbię polityka m e  w y c h o d z i  na k o r z y ś ć  
ferajn.  Rząd serbski dc wyraz gotowości swo
jej utrzymania z Austro-Węgrami na przyszłość 
p r z y j a c i e l s k i c h  s t o s u n k ó w ,  do czogo 
przedewszystkiem należy uregulowanie wzaje
mnych stosunków gospodarczych. Równocześnie 
wskaże rząd serbski na tę okoliczność, t e  od 
w o ł a  w e z w a n i e  r e z e r w i s t ó w  p o n a d  
s t a n  n o r m a i n y  i że zupełne rozbrojenie 
S jrb li nad gran icą  zostanie dokonane w  naj
krótszym  czasre.

Tftierwijw z Milowaiowiczem.
lerlin Korespondent b e l g r a d z k i  tutej

szego „Loka?-Ai zeigera* miał rozmowę z Mi- 
l o wa n o wi c z e m, k t ó r y  powie działpomiędzy in- 
nemi: „W  gruncie rzeczy nigdy n ie  w i e r z y 
ł e m w wojoę z Aubtryą. Co może Austryi za
leżeć na wojnie z nami? Przecież wojna musi 
mieć jakieś uzasadnienie, którego ja  nie widzę. 
Koszta Pyły by ogromne. Nasze ruina ekono
miczna me zgadza się z interesem Austryi. 
Czynimy postępy ekonomiczne i jeżeli nam nie 
przeszkodzą w rozwom, staniem y się głównem 
polem zbyte dla przemysłu austro-węgierskiego. 
K o n t r y b n c y i  n i e  b y l i b y ś m y  w m o 
ż n o ś c i  z a p ł a c i ć .  Obudzenie w nas niena
wiści po przegranej wojnie nie byłoby zyskiem. 
M n s i  s i ę  z n a l e ś ć  d r o g a ,  ażeby przy
wrócić d o b r e  s t o s n n k i  w przyszłości. Jako 
sąsiedzi musimy się porozumieć. Jak sobie wy
obrażam te stosnnki ekonomiczne? Otóż wido
ki korzystnego traktatu handlowego są m a ł ą  
gdyż w Austryi, tudzież na Węgrzech, a zwłasz
cza w Austryi rządzą agraryasze. Przyjęliśmy 
istniejący stan rzeczy i jeżeli inaczej nie pój
dzie, p o t r a f i m y  j e s z c z e  w i ę c e j  s i ę  
p r z y s t o s o w a ć .  Co do spraw politycznych 
oświadczył M i l o r a n o w i c z ,  że Dorozumienie 
pomiędzy W i e d n i e m  a P e t e r s b u r g i e m  
d a j e  n a j l e p s z e  w i d o k i  p o k o j u .

Eoniersncys z Ilaai-zem .
Belgrad. Minister spraw zagranicznych M i- 

l o r a n o w i c z ,  miał dhiższą konferencyę z N u 
s i c z e m,  przywódcą komitetu Obrony narodo
wej. M i l o r a n o w i c z  wezwał N u s i e z a, aże
by ze względu na zmienioną sytuacyę zagra
niczną, p o p i e r a ł  r z ą d  w tych ciężkich 
dniach. Nusicz miał wyrazić g o t o w  o ś ć  popie
rania rządu.

Szowiniści przeciw rządowi.
Belgrad, 29 mcrca. Gdy większość prasy uwa

ża rozbrojenia za rzecz konieczną ze względu 
na międzynarodowe położenie, radykalno-szowi- 
nistyczne pisma ostro występują przeciwko rzą
dowi, któremu zarzucają tchórzostwo i zdradę. 
Pisma owe powiadają, że chociaż obecnie w ski> 
pczynie walki przeciwko rządowi poanieść nie 
można, to a g i t a c j a  w j t r a j u  n i e  ustanie.

Sprawa band.
Belgrad. Zachowanie się band, k t ó r e  w r o 

g o  są u s p o s o b i o n e  d l a  r o z b r o j e n i a ,  
sprawia rządowi kłopoty. Istnieje obawa, że 
bandy rozpoczną akcyę wojenną na w ł a s n ą  
r ękę .  i że skutkiem tego mimo rozbrojenia mo
że przyjść do s t a r ć  n a d  g r a n i c ą .

Hozbrojcnle n  Serbii.
Betflrao Ministerstwo wojny wydało rozpo

rządzenie —  o d w o ł u j ą c e  p o w o ł a n i e  na 
ć w i c z e n i a  w o j s k o w e  r e z e r w i s t ó w .

Serbii.

Czaracgóra przec5*» aneks/i.
Berlin. Korespondent berlińskiego „Lokal-An- 

zeigc-a“ donosi z C e t y n  ii, że czarnogórski 
minister spraw zagranicznych T o i n a n o w i c z  
w rozmowie z nim oświadczył: Utrzymujemy za
wsze, że aneksy a była bezprawiem, popełnionem 
przez Austryę, ł b e z w a r u n k o w o  m u s i m y  
ż ą a a c, ażeby mocarsl wa to przyznały, Niczego 
ponadto nię chcemy Aneksya naruszyła najży
wotniejsze interesy Serbii i Czarnogóry, zwła- 
sza zaś Czarnogóry, kióra stała się tworem bez 
krw: i zginie, jeżeli w jakiś sposób do organi
zmu jej kraw nie zostanie doprowadzona. Uni
kamy konfliktów z Austryą, ale c°y długo to 

będzie możliwe? —  Czekajmy i ufajmy moear- 
stw oi1 Korespondent dodaje, że ostatnie wypad
ki w Belgraiz<e i uznanie aneksyi Drzez Rosyę 
wywołało w Cbtynii p r z y g n ę b i a j ą c e  w a 
ż e n i e .

stał zamianowany szefem sntabn generalnego, 
a geuerał-łeutnant K o n d r a t i e w  szefem szta
bu głów nego,

Z parHm enta tureckiego,
K n8tarłynonol. Według doniesień miarodaj

nych osobistość* Porty dnskusya w p a r l a m e n 
c i e  w sprawie protokołu austro-tnreckiegc od
będzie się we ś r o d ę  Inb c z w a r t e k .

Pow*tanle w Jemenie.
Konstantynopol. Wedłng depeszy ze ?  a n a a 

pobżenie wojsk tureckich w J e m e n  .jest k r y 
t y  c m e .  Wysłano tam posiłki.

Konstantynonol. Depesza i  B a s s o r ;  dono 
si, ze w c e n t r a l n e j  A r a b i i  napadł nie
przyjacielski szczep o ś m  t u r e c k i c h  b a t a 
l i o n ó w ,  które poriosły w i e l k i e  s t r a t y  i 
zażądały posiłków.

Tnreckł bank narodowy.
Magdeburg, „Magdeburger Zeiturg14 donosi 

K o n s t a n t y n o p o l a :  Rada gabinetowa 
za1 mowała się sprawą założenia t u r e c k i e g o  
t a n k a  n a r o d o w e g o  z kapitałem 200 mi
lionów marek. Niemieccy kapitaliści biorą udział 
w tej sprawie.

Zdchw2ar*‘o starte flakc Szwołsktogo.
Petoi^Lurg. Pogłoski, jakoby stanowisko 

I z w o l s  ki  e g o  b y  ł o  z u p e ł n i e  z a c h w i a 
ne  i n i '  d a ł o  s i ę j n i  u t r z y m a ć ,  uważają 
w ezjs ie Koła dyplomatyczne za uzasadnio
ne. Wyjaśnienie sytuacji jaao skuiek uznania 
aneksyi yrzez Rosyę nastąpi we w t o r e k ,  
p o e z e m  A u s t r o - W ę g r y  w r ę c z ą  n o t ę  
s w o j ą  v B e l g r a d z i e .  Jeżeli Serbia nie u- 
czyni jakiegoś n i e w c z e i . n e g o  k r o k n ,  cze
go pr ypuścić nie można, pokój jest zapewnio
ny Koła patulawistyczne mówią ironicznie o 
z w1 ięstwie „polityki na hura!* — mając na 
myśli Niemcy.

Ambas&dor anairy rcki n cara.
iagdoburg. J&k donosi „Magdeburger Z tg,* 

z P e t e r s b u r g a ,  c a r  p r z y j ą ł  p r z e d  
w c z o r a j  n n h a s a d o r a  a u s t r y a c k i c g o  
B e r c h t o l d a  na dłuższem posłuchania. Koła 
dyplomatyczne konstacnją i s t o t n e  p o l e p 
s z e n i e  w 
A u s t r y ą .

Formuła ■

stosunkach pomiędzy R  o s y  ą

a r  iisisiile* radzie gabi< 
Ud to wij.

Magdeburg, „Magdeburger Zeitnng* donosi
L o n d y n u :  Na radzie gabinetowej zredage 

wa.no brzmienie d e k l a r a e y i  G r e y a .  k t ó 
rą  w c z o r a j  a m b a s a d o r  a n g i e l s k i  
w r ę c z y ł w  W i e d n i u  r z ą d o w i  a u s t r y a -  
c k i e r nc

„Tim es11 a ^akcćicsfeiiin prs&siieaia.
Londyn. „Times* ogłasza artykuł wskazujący, 

że próba Niemiec r o z b i c i a  p o r o z u m i e n i a  
a n g i e l s k o f r a n e n s k o - r o s y j s k i e g o  n i e  
u d a ł a  s i ą  Nie ndałj Bię również usiłowanie 
zmierzające ku rozbiciu francusko-angielskiego 
porozumienia. Na tę działalność Niemiec nai - 
pszą odpowiedzią byłoby w z m o c n i e n i e p r  zy- 
j a ź n i  m i ę d z y  p o w y ż s e m i  p a ń s t w a m i .

„Daily Teiegr.* zaznacza, że bar. Aerenthal 
odniósł i s t o t n i e  b a r d z o  w i e l k i  s u k c e s  
d y p l o m a t y c z n y .

Francy a a EL s ja,
?a r jź . „Tempa" ogłasza artykuł, w którym 

stwierdza, że Francy a bez zarzutn uczyniła z a 
d o ś ć  s w o i m  o b o w i ą z k o m  j p k o  s o j u s z 
n i c z k a  B o s y  i. Tak sann Angna suin^ta po 
stronie Rosyi, ale sama Rosya z b y t  s z y b k o  
z a z n a c z y ł a ,  ż e  n i e  p r a g n i e  w o j n y .

O unianą dynastyi
Belgrad. (Godzina 8 rano). Krążą tu pogło

ski o toczących się rokowaniach między rzą
dem a królem Piotrem o a b d y k a c j ę  c a ł e j  
d y n a s t y i  K a r a g e o r g i e w i c z ó w  Pogło
ski te ".najdują rfiarę, gdyż równocześnie wszy
scy posłowie otrzymali od rząd i okólnik, wzy
wający ich, aby nie opnsi^zal miasta, ponieważ 
mogą nastąpić poważne decyzye.

Krążą tez pogłoski o możliwości zapiowadze- 
nia republiki, co wydaje się nieprawdODOdob- 
nem.

„Zrono* w artykule „Będziemy wybierać", 
domaga się królestwa wybieralnego.

ieiefasiczoe I łeimiaiit
uiadoniottt „ t a j  Re!ormy“

z dnia 29  marca.

Rewizje 1 aresz^wenia w Pradze.
Praga. Krajowy sąd karny zarządził uwięzie

nie kilka naroaowycn socjalistów czeskich, tu
dzież 20 nowych rewizyj domowycn. — Policya 
pomiędzy innemi wykonała rewizyę w pomieoz- 
;anin redaktora S z p a t n e g o ,  przywódcy mło

dzieży antimiliiarystycznej redaktora P u i p a i -  
aa, u agitatura H a t i n a  i kasjera oartvi K r  a- 
1 a. Po rewizyi S z p a t n y  i H a t i n a  zostali 
uw ięzieni. Policy i chodzi główuie o agi tacy ę an- 
tim ilitarYstów . Na prowincji o d b y w a ją  się ró
wnież rewizje u czeskich socyalistów narodo
wych.

B a ird '; 1 «  P radi 3.
Praga. Podczas wczorajszego b u m l n  s t u 

d e n t ó w  n i e m i e c k i c h  na placu św. Wa
cława policya rozpraszała wszelkie zbiegowiska. 
Gdy policya ostoitowała jednego aresztowane
go, znaczniejszy tłut zaj^l g r o ź n ą  p o s t a 
wę,  wobec czego policya i żandarmerya t ł nm 
r o z p r ó s z y ł a  i plac oczyściła. Ogółem are
sztowano 7 osób.

Bonowani* balgu rsko-tartclde.
Sofia. Minister handlu L i a p e z e w  wyje

żdża dziś do K o n s t a n t y n o p o l a  celem kon
tynuowania rokowań w sprawie odszkodowa 
oia dla kolei oryentalnej i innych .niezahi/wio- 
nyca joszcze kwesty i,

Petersburg Z dobrego źródła uonoszą. żt 
Tnrej a io  dma 1 czerwrca br. poczyni propo 
zycye, ażeby 34 powstałych rat odszkodowanie 
wojennego skapitalizować.

Zmiany  w roi|*]ikiiD ranąd& e 
w ojffrow jd.

Petersburg. Dotychczasowy szef sztabu głó
wnego generał-leutnant M y s z 1 a j e w s k i j zo-

72£dmfęciii sumem
Krakuw, 29 marca. 

Nowy dyrektor teatru ludow ego. Z dniem 
dzl; iŁjszym dyrekc.yę teatru ludowego w Krakowie 
objął b. ayrektor teatru polskiego w Poznaniu p. 
Edmund R y g i  e r . W iadom ość tę, lądzimy, przyj
mie okóI mieszkańców Krakowa z tyweni zadowo
leniem, gdyż osoba nowego dyrektora, który przez 
szereg lat pror-adził wzorowo teatr na tak trudnej 
placówce jaa Poznań, daje gwaraneye, że teati lu
dowy nareszcie stania na właściwej wyżynie.

0'decnie, przez Kilkanaście dni zajdzie przerwa 
w  przedstawieniach, gdyż dyrektor R ygier przy- 
stę-njo do gruntownych adaptacyi gmacht teatru 
przy ulicy Rajskiej, zai Jwno w urządzenia sceny, 
jak  widowni Również personal teatru ludowego 
zostanie uzupełniony nowemi iłami. taK w zakre
sie dramatu jak sztuk śpiewcnycb. Inanguracyjne 
przedstawianie pod kierunkiem dj rektora Rygiera 
odbędzie się w diagie święto W lelkiejnocy.

O nową ta ry fę  dorożkarską. Dzisiaj przed 
południem odbyfa się w prezydyum magistratu kon- 
ferencj a w ipra i ie ustanowienia nowej taryfy do- 
rozkarbkiej z uwzględnieniem W ieiklego Krakowa. 
K onferencji przewodniczył wiceprezydent m Lsta dr 
SzarsKł, a wzięli w niej udział właściciele dorożek, 
reprezentanci magistratn, policyl 1 Związku tury- 
atycznego.

Włamanie do Sklepu p. Bialika. Niezwykle zu
chwałego włamania dokonali nieznaui sprawcy ubie
głej nocy do sklepu masarskiego p, Józefa Bialika 
przy ul. Floryanskiej. Sprawcy dostali się do sklepu 
okienkiem umieszczonym nad drzwiami, prowadzą- 
eemi do sklepu od strony ulicy. Okienka to opa
trzone jest wzorzystym metalowym ornamentem, 
który jednak jest na tyle szeroki, że zręczny czło
wiek może się przez niego aw.bodtila prześlizgnąć. 
Ze sklepn zabrali sprawcy 80 0  przeszło korcu dro
bną monetą zdawkową i rewolwer starego systemu. 
Czy zabrali część wędlin nie zdołał właściciel stwier 
dz>ć, wobec dużej iłoścl towaru.

Włamanie to cechuje wielką zuchwałość spraw 
ców, a smutre świadectwo daje bezpieczeństwu pu- 
blirznemo w “laszetn mieście, W prost niezrozumia- 
łem jest, jak sprawcy w najrnehliwszem punkcie 
miasta, ulicy na której nawet w ncćy jest dnżv 
ruch przechodniów, mogli dokonać włamania.

A resztow anie. Policya krakowska aresztowała 
przed paru dniami włościanina z Gniazdow* pod 
Będzinem w Król. polskiem, Idziego Liga, który 
us.łował w jodnym z tntejazycn kantorów sprzedać 
4  pro. list zastawny Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego wariości 10 00  rubli. Lis tłómaczył się, 
ie  papier ten wartościowy otrzymał od n ija k iego  
W asilewskiego z Będzina, który polecił mu zmie
nić list zailaw ny a za gotówkę kupió w celach 
handlowych korali. W ładze policyjne w Będzinie 
zapytywane o to, wzjasniły, że w sierpniu z. r. 
skradziono mieszkającej we wsi Gnieździe p Star
czewskiej 6 listów zastawnych, a o kradzież te 
podejrzany jest Lis. W  celach dalszych dochodzeń 
zatrzymano Lisa w aresztach policyjnych.

Nieznany top ielec w e Wiśle. Stojąca w nocy
z Bobuty na niedzielę straż wojLKowa na poste
runku przy forcie wojskowym nr 17 na Grzegórz
kach taż przy W iśle usłyszała krzyk mężczyzny, 
wołającego o ratunek. Na krzyk ten przybiegł Jan 
Sikora plutonowy pionierów nad brzeg W isły  i tu 
spostrzegł rzeczywiście jakiegoś mężczyznę, walczą
cego z falami i starającego utrzymać się nn, po
wierzchni wody. Sikora wsiadł natychmiast na łódkę, 
tymczasem jednag mężczyzna ów znizł pod po
wierzchnią wody. Po dłuższych poszukiwaniach 
zdołał Sikora zwłoki odszukać i wydobyć z W isły

W ojskow ość zawiadomiła zaraz o wydobyciu to
pielca z W isły starostwo krakowskie, które wyde
legowało na miej»ce dra W aszyńskiego. Skonsta 
towanc, że topielec jest mężczyzną silnej budowy 
ciała szatyn z bródką krótko strzyżoną, wysoki, 
w wieku lat około 45, ubrany porządnie, we fntro. 
Przy utopionym nie znaleziono żaunych dokumen
tów, ani zapisków, któreby wskazywały na jego 
tożsamość, jedynie drobną kwotę pieniężną zegarek 
i chustkę ze znakami „K . C.‘ .

Zatrucie aziecka. Trzyletni synek pp. Goldstei
nów przy ulicy Miodowej L. 29 bawił się w sc 
botę wieczorem próżnemi flaszeczkami z lekarstw.- 
Skutkiem chwilowego braku nadzoru, dzi< ckn w y
piło trochę roztworu morfinowego, zuajóuiąr-sfo się 
jeszcze w j sdnej z flaszeczck. Gdy w nocy wystą
piła n dziecka gorączka i objawy zatraeia w’ezwano 
pogotou ie ratunkowe, które żołądek wy pompowało 
poezem chłopca pozostawiono opiece lekarza.

Strzały na azim isrzil. Duże zaniepokojenie 
wśród mieszkańców ul Józefa i sąsiednich wy w o 
łała strzelanina po północy z soboty na niedzielę 
Której soraweą był Jficbał Poleź, czeladnik oeduar- 
ski. Zajście to miało przebieg następujący. W  ulicy 
Józefa stali koło godziny 2 w nocy czterej wyro
bnicy: Stefcn Janik, Ignacy Jeziorski, Stanisław 
Kopeć 1 Jan Morawiec, i w nastroju ba-Jzo weso
łym prowadzili pogawędkę. Nadszedł ua to jeszcze 
weselej nastrojony Połcz, icn znajomy i wtrącił się 
do rozm ouy w ten sposób, że przemieniła się oni 
w Kłótnię, mającą podstawę we wzajemnych nra 
zach. Gdy za Jeziorskim ujęli się towarzysze Polcz 
wyjął rewolwe- i poezął strzelać w powietrze na 
postrach. W yrobrncy w obawie o życie, usiłowali 
mu rewolwer odebrać, ale to jeszcze więcej pod
nieciło Polezą. Który teraz zwrócił itrzały przeciw 
wyrobnikom. Jadna ■ kul zadrasnęła Morawca w 
górny szcayt czaszki, na szczęście zdoje się lekko. |
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Polcz po tym strzale zaczął ncieVać, zaś za nim 
puścili się w pogoń wyrobnicy. Poicz w czasie po
ścigu strzelał kilkakritnie i ngodził Morawca w 
praw, ramię, z< i Kopca w dłoń prawej ręki. D o
piero nadbiegły policjant w oła ł przy pomocy wy
robników pljanega Folcza rozbroić i aresztować, 

Złodziej kolejow y. Wskutokf listów gończych 
uresztowano we ł  rydku na Śląsku lO-letniego Sta- 
nlsława Palczewskiego, niebezpiecznego rzezimieszka, 
kęóry był specyalisfą w okradan u podróżująch 
koleją, szczególnie robotników, wracaiących z go
tówką z Pres. Pod koniec lutego aresztowano go 
i a dworca w Podgórza, za okradzenie kilku robo
tni! w. Podczai odprowadzania go  do aresztów są
dowych zdołał on zbiedz konwojującemu polieyan- 
towi miejskiemu i ukrywał się j'rzed władzami aż 
do tego czasu, a ze przez ten czas nie próżnował 
swmdczą nowe jeg o  kradzieże na Śląsku.

S. p. Ł U3l iw hr. Przeżdzisck*. Z  W arszawy 
d d o s  ą dniu 26  bm. m a r ł  w Fanne* po d’ u 
giej croroole ś. p. Gustaw Lr. Przeżdzieck5 wła
ściciel dóbr Falenty pod W arszaw ą, hotel n Euro
pejskiego, pałacu i domów w- naszem nreśeie.

Syn Aleksandra Przeździeckiego, zasłużonego me
cenasa literatury i historyka, i małżonki jego 
ryi hr. Tyzenhtnzenówny, ostatniej z te g j rodu, 
ś. p. Gustaw Przeżdzieoki odzie iziesył w spadku 
po nicu miłość kraju i wskazania do pracy dla 
jego dobra. B ył przez lat kilka prezesem warszaw- 
ikiego Pogotowia ratunkowego, należał do założy

cieli i był prezesem chrześcijańskiego Tow. opieki 
nad kobietami, nad którego rozwojem szczerze pra- 
cowi ł i któremu ofiarował w darze jeden ze swoich 
folwarków.

Z małżeństwa swego z p, Maryą z Czapskich, 
ś. p. Gustaw Przeździecki pozostawił jedyną córkę, 
małżonkę Seweryna ks. Czetwertj ńskiego.

Zmarli. ■
f  Jan J a s i ń s k i ,  długoletni współpracownik 

adm inistracji „N ow ej R eform y", nmarł wczoraj 
w Rabce, przeżywszy lat 68.

Odpowiedzialny redaktor i wydawaa: 
Michał Konopiński.

N A D E S Ł A N E .
; Łrtj tu fj w tym  dziale nie p o cL o lzą o ł

redftkcyi).

naturalna, najwięcej sodu zawierająca szcza; 
w a  alkaliczna. Wyborny dyetetyczny napój 
stołowy Zapytać się lekarze domowego co 

do wartości szczawy M ińskiej. 
■ n O B B H H B B B B B n B B  

1321  5 10 4

p a r y s k i e

sprzep&je się w Hotelu Drezdeńskim od duła 
29 marca do 6 kwietnia. 2165 1 2

Eiuea telagraliCTue.
Wiedeń, 99 marca- (Giełda połr dniowe.) 
ł*ar*ł J.I7-2C R enu m.fon > ei fcO. Restc Lerenowe 

wLi-iersk* 99-45. -Afcoye . i w .  lazł. irau. -38 tkcje  
męg. Jkll kret. 748 — Akcye ingiobenk- 991 - .  Akcye. 
Dnionbrnku 543’ —, AkcyeBankTCretnu 527-50. Akeye L&n* 
uerbanKU 419'—. Akcji -olei p ińnwowyob 683-5C. Lon- 
ljKdv Io4'c0 Akoye kolei Elbethei 619’—. Akeye anTkl 
bror* — . Akcye tytoniowe —'—. Alpiny 621' — 
iUme-Murary-i 629' Akc^a preiiwgo Tow zeleanege 
94i 7. Loey tureckie 183 —. Ruble 252' —.

C p< eon etue- silne
BorUa, 29 murca. (i.ieła* porę: ..i:.
.  9<-jj i-redytKiwe J01-61, Tow dyskoutewe 189 
Usposobień e; silne.

Giełda zbożowa.
Sudepsszt, 29 marce. I szenice ue .wiecień I AC 1 Jo 

1405- k tdioa na maj 12'74 pszenice na październik 
ITI'8 » 11-17: żyto ua kwiecień IJ'24 d- 10-2?; zyto 
Be p w /z ian ik  »  Ź2 do 9’23; , wios na kwiocien 8'81 
de a-83- owj*i ni paśdziera.k 7 59 do 7;60; kekurr- 
d*e na 774 do 7'75; rzepak ue sierpień 1 4 -  ae 
14T0. W».ystko ze 5u ~g 

Oferty nierae,  ohęc knpna mierna, oecl en.e mier
ne- pogoda piękna.

Cennik izby handlowe] i przemystawsi 
w Krakowie,

i  2S maro ^oda. 1 w południe.)
I. Waluty. płaoą tądaję 

v Koiontoh 
2LI 50 252 50

. . 117 —
: : :  »  -
■łooie.....................19 O.,

50

Ruble napirowe . .
Karki uiemiecEie . .
Franki pap.erowe 
I rwudzioetofrankówkl

II. Listy zastawse.
Ll»tj zaatawne prem. 'lenku hipot.

4  . j V  Liztv autewue Banku hipot. 99 -  
4V „ ,  , „ . . .  92 50 .o  ^

Lisy sakt&wue Ełuku krajowego 100 — 101 -1 '•   ii l
4‘ L Ijiiti*tMt. pić. Tow kred. z.eui. meok. 9o 75'• * zł l.e. Q l__
* /• M » ■
4en i  a >

41-letn. 27 —
'  j  56-m n 9* -  

■ • *  *

III. Obllgaoys I pożycihL

117 50 
95 75 
19 15

110 50 
10(J — 

93 50

94 —
97 75
98 — 
9d —

4•/, ualicy akie obiigaoye propmaoyjne 
4 ‘ ,j Pożyczkę kniiuwa a r. ] 893 . . .
4*/. 
4 V  
4*..

„ miasta Lwuwa . . • . . 
Ouligacye komunalne banku kraj. 

„ kolejowe

IV. 1  e * y.

97 — 
92 95 
90 —

03 25 
91 —

98 — 94 -

100 -  110 —Losy miasta Kraiowa

Akcye Fanko %  Z
* kolei LwOw-Czern owce-Tassy . . 514 —

VI. Publiczni zapisy (Itugu.
4 */ wspólna renta papiero-a .

„ srebrna . .
4*/, renta koronowa anstryacka 
47, .  f  węgierska
4 '/, „ aistryacka w złocie
4% , węgierska , - - - - ,

Kuna *ą notowane bez bieżą  Ag* kupono, który się
oblicza osobno.

92 75
92 75 
92 75 
90 — 

11.3 7ó 
108 75

562 — 
400 — 
548 —

9? 25 
93 25 
95 ?S
90 60 

114 25 
109 25

?iij p d i i zatiiwadi. Mim i iiiml
pamiętajmy

o T o w n o l e  „SiK oiy lu tfw p j"

~~ J Niema lepszego mydła toaletowego jak: 
Krajowe Mydła przetłuszczone hygieniczne W .  Bracha ł T  arnowa.

Rozmaite zapachy, Wydelikaca cerę, chroni od liszai, szorstsości i pękamia skóry. Niszczy piegi, 
pryszcze, oraz ■uszelkie nieczystości ciała. P c kratkim użyciu widoczne są najlepsze rezultaty. Do
- w . .  ^ t
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Drzewka
owocowe bardzo tanio do sprzedania zaraz. — 
Orzechy 10 'etnis i młodsze, wiśnie tureckie 
i inne. Wiaaom. „Zdrowie", ul. św. Tomasza 17. 

2129 i  H

Z & t f l S d P f e m
łaskawych odbiorców, że za
mówienia świąteczne przyj
muję tylko do w torku  6g© 

k w ietn ia  214613

C f lM a  l  NaiHzio
w P ą k o w ie .

t m  m m m m m m mma s g i

Przy

Klncmalosrcf
mało używany, z kompletnem urządze
niem do publicznych przedstawień, do 
sprzedania. Oglądać można w sklepie 
A Larischa, Szewska 19. 2135 i  3

Kamienica
hardzi rentowna, w dzielnicy IV, do_ sprzeda
nia. Po.rzeba 70 tysięcy koron. Wiadome ść: 
nl, św. Tomasza 17. 2130 1 3

Handel 
t o w a r ó w  m i j a n y c h
w dobrem miejscu za przystępną ceną 
jesr zaraz do sprzedania. Wiadomości 
udzieli Jan Majewski, ul. Podzamcze 3 
(po południu). 2137 1  2

iM  lotieiinty. Pm  i ta o n iii,
poleca 12 1  71 o

najlepsze initrumenta 
firm IrrcilD&rycfi.

Wyłączne zastępstwo fabryk B3- 
sendorfera, Ehrbara. Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz
niejsze krzesła do fortepianów.

potrzebny zaraz. 
„Zdrowie1', ul. św. Tomasza 17. 2128 1 3

flllfiflTlTW ^oszukuje posady 
iiiłjCAl luli' 'lilU j do pracowni lub 

sklepu. —  „Karol 100“  poste restante 
Kraków. 2127 1  3

Panny
władającej biegle językami niemieckim i poi 
Bkim poszukuje się dla towarzystwa na '•ały 
dzień do chłopczyka 6-cio letniego. Niemki 
ma,,!! pin szeństwo. — Zgłoszenia piśmienne: 
Portyer, Hotel Drezdeński. 2125 1 3

t r ż u l a  W i s ł y
W ie i W isła . S tacya  U sh o ń . Ś ląsk  anstr.

iPiast
mieszkanie z utrzymaniem 5 kor. dziennie. — 
Tamże wille do najęcia. 2138 1 6

N a  P o stf
S e r y  krajowe i zagraniczne. M a sło  
tl © -s e ro w e  przedniego gatnnku co- 

dzienio świeże — poleca

L . A K SM A N N
Kraków, Floryańska 31. Nr telef. 949.

Ckok handln pnkoje do śniadań. Piwo 
pilzneńskie marki B. B. Kawior c u ski 

niesolony. 255 13 0

MrzystM
rutynowana, oraz buchalter pomo
cniczy potrzebni zaraz. K o n ie c z n e : 
piękne pismo, stenogr. niern,, biegłość 
na masz. do pis. Piseirne zgłoszenia 
pod S . przyjmuje z grzeczności: Gł. 
Agencya Dzienników i Ogłoszeń, Kra
ków, Sławkowska 2. 2150 i  4

■ M i m '  »  i m
Tencral ba. fcully pisze w swoich pamiętni

kach. że w nocy. w której obsadził wojskiem 
miejscowość Pas^y, widział dokładnie dwie 
nrm:"i dachów walczące w powietrzu Potwiei- 
dza to historyk Ifarila. który btał udział w 
kampanii; gdy burza się uspokoiła, widział 
Davila dwie armie w powietrzu, jak kilkakro
tnie na siebie nacierały; aż je  zakryła gęsta 
mgła. I ’od Nogenfc le Retrou wiJz'ano bitwę 
w powietrzu sły izano głos trąb, lżenie l.oni 
i szczęk broni; na pamiątkę tego niezwykłego 
zjawiska mieszkańcy ufundowali pomnfc.*Znaki 
niebiesiue. Świat zmartwychwstaiący. Widzenie 
i słysssen]" minionycli zda-zeń. Magia w In- 
dyach wschodnich. Pozywanio przed Sąd Boży. 
Muzyka dachowa Rozkosze umierania. Niewi- 
dzialna siła wypędza posła i adwokata z domu 
rodzinnego. Gdzie jest świat duchowy? i t. d 
Treść P‘ wyższą zawiera książua prof Dra M. 
Perty: ikow ody  is tn ien ia  Świata d u ch o 
w e g o , d o  k t6 re * o  W3ię p u je r ły  p o  śm ie r 
c i, Cena 2 kor. \S e wszystkich heii garniach. 
Skład główny: Gebethner i Sp. w Krakowie, 
Rynek 23. 2136 1 2

M ® stoa
do rozpowszechniania przyborów dla 
mężczyzn, konfekcyi męskiej podejmuje 
się Mas Karmerling, Stanisławów,

ul. Sapieżjńska 46.
Podróżuje b e z  przerwy skutecznie d o  

G alicji, Bukowinie i Węgrach. 2142

i jw o  r .  o  s  j i l  c
k%szEisc meżySacEi, kokluszu, influesezy

t :  -Ł7 CJ
zapisują lekarze i profesorowie z zamiłowaniem Sirolin ,,Roche“829 11 33

fiiroiin łagodzi drażnienie wywołujące kaszel i wpływa korzystnie na dolegliwości w j stępujące przy chorobach z zaziębienia. Z powodu dobrego smaku także dzieci
chętnie SiroUnę zażywają.

O trzym a® m ężna taa recepiią w  ap łe ltąch  po 4 K  s a  fla sz k ą .
Proszę żądać wyraźnie S irc łia  „Itaeke11 i nie przyjmować stanowczo nasladownictw ani t. zw. przetworów zastępczych.

SłjSl1 ^ 3F jg I 3S!nfilBBKTSlflEB;

w  Krakowie, S iaw kow ska 8, 
poleca p o  cenach n .ższyc*i ja k  w s z ę d z ie : 
M igdały  duż" p-zebierane kg. K 2 80. R o
d zyn k i sułt. kg. K 2'24. Skórka pomarańcz, 
i .jkatowa 10 deka 20 h. Cykata 10 ueka 34 h. 
M asa m ig d a ło w a  kg. K 2-80 Galaretki i 
marmolady z owoców tymi. Słoik K 0 90, 1, 
120 i 2. Kwiaty z cukru i marcep. szt, od 50 h. 
do 3 szt. za 2 K. Maczek cukrowy 10 deka 24 h. 
Andruty p d torty i placki. Lukier. Baranki 
cukrowe. Szynki . kiełbasy marcep. Pisanki 
cukrowe i czekoladowe. 2014 4 9

Ipialt lustro z konia
oko/-. 3 metrów wysokie za pół ceuj de sprze
dania (obecnie 2 5 li K, kosztowało 500 R), Do 
oglądnięcia al, Lenartowicza 1. 2, parter, na 

lewo. 2009 5 6

K t p i t o  FatiitarnHi i Pralnia chemiczna
A N T O N I E G O  S E A P K t l W S K I l G O

u  U r a k o u i e ,  u l .  K a r m e l i c k a  I. £ 9 .
P r z y jm u j©  d o  f a r b o c r a i i i a ,  p r a n i a ,  o d e z y s z c z a n l a  i  w y w a b ia n ia  z  p la m  
w s z e lk i®  w y r o b y :  jedwabne, wełniane, bawełniane i mieszane, wszelkiego rodzaju ubrania, 
damskie i męskie, prite i nieprute, także aksamity, szale, okrycia, obicia z mebli, serwety,

dywany, koce, Branki i t, d.
Roboty wykonuje się jak najrychlej p» cenach umiarkowanych. — N a  p t o u i n z a

p o b r a n i e m  p o c s l o w e i n .  2019 2 5

KOSZ S-kilowy
pomarańcz nalinówek za 2 kor. 25 bal. i ka
lafiory świeże w każdej porze po najtańszych 
ci nach wysyła G w o s c -n ia  K ia jo w a , Lwów. 
Pańska 11 1913 10 15

Wyborny rniid (rarytas miodoborów) z 
własnej pasieki 5 kg. 

K 8\— Masłr stołowe najlepsze codziennie 
świeże 6 kg. IC 10-70 rozsyła J. M, Farba, 
P od h a jct 76. 1346 22 o

S fe js cy  Taras!

IffSlMSK .itfiBSIT

Wyciąg roślinny <Jo 
mycia giowy i włosów 
usuwa Łupieś, utrzy* " 

iłosy i głowę 
w doskonałej edr<>*̂  
-.wotnei czystości.••

REIlfi I SPIlŁKA
INYŁńCZSA (OHCESfr. 
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Na Mm WieSkanooRO
poleca:

K aw ior niesolony, Hom ary, Ostrygi, M ajonezy, A spik i rybne, Pasztet 
z dziczyzny i strasburski, Galantyny i R olady z drobiu, Szynki sw oj
skie i praskie, K apłony i Pulardy styryjskie, Kurczęta, K w iczoły  fa
szerowane, Jarząbki i Pardw y, Jabłka tyrolskie i francuskie „Cal- 
v ille“ , W inogrona, O w oce kandyznw °ne francuskie ( . .Kruits assortie 
g laces ‘!), A nanasy świeże i w  konserwie, Starą Zytniów kę, Porter 
angielski wytrawny. Smaczne wina węgierskie. —  Przesylk . pocztow e

odwrotnie.

Adres telegr.: Hawełka Kraków. Nr Telef. 33C.

0  ces. i król. Dostawca Dworów, fiirakdlH U  2075 2 5

mmmmmm m m m m m m m m m

nm mm i m  i
ob? wie z»i3ss’  z ciezrów u c s j fra jtb M  i eluga; c’;iege wykciisz^nia,
gotow e tv -wielkim w jrborze  z własnej pracow ni i w edług miary, (spe
c ja ln e  oryginalne fasony am erj kafisk io odznaczone na wystawie 

fachow ej w W iedniu w roku  1903), 
poleca

vis-a-vis hotelu „Erisł© !*8. 1G5'7 7 8

StyiowR meble i Moraoye
kompletne luządzenia pokoi, wiil, zakładów leczniczych, liotcli, lokali itp. według 
projektów  fa ck ow jcli architektów  i artystów m ilarzjr, od najskrom niejszych

do n a jw yk w ie tn ^ jsz jc łi. 1431 13 0

Siir

V
poleca

znakomite bibułki cygaretowre w książeczkach dla P. T , amaloiów -palaczy tak zwanych 
papierosów kręconych, w szesnastu odmianach, a mianowicie:

ś
Nr 1 K aaba. , , , , . . po 2 h Ni 9 Hyzop wązk. . 500 szt. po 20 Ii
Nr 2 Hyzop . . . . 4 h Nr 10 Hyzop szer. . 500 szt, po 30 h
Nr 3 Ofir . . . . . . po 6 h Nr 11 Eldo wązkie . 500 szt. po 20 h
Nr 4 Gigo . . . . . 20 h Ni 12 Eldo szer. 500 szt. po 30 h
Nr 5 Temida wązkie . , . . po 12 h Nr 13 Karo . . ■ 100 szt. po 16 h
Nr 6 Temida szer. . . . po 16 h Nr 14 Prima . . . 100 szt. po 16 b
Nr 7 Oaza wązkie . . . . po 12 b Nr 15 Temida wązk. 500 szt. po 20 h
Ni 8 Oaza szer. , . i . . po 16 h Nr 16 Temida szer, . 500 szt. po 30 h

Do uabycla w handlach i trafikach.

W  Tarnowie przy ul. Krakowskiej, w domn 
p. Psarskich obok Storoskosa jest od J lipca br.

Starszy, rutynowany

F s s w s i i i E i  h a a i b o w y
z aziatn korzeni, win i pokoju śniadań, spe- 
cyalista bnfetn, posiadający chlubne świade
ctwa prima refereneye, poszukuje posady za
raz. Zgłoszenia pod „Staia posada 1879“ 
przyjmuje Adm. „N. Reformy11. 2143 1 2

dcjłatęi
Dnia 5 kwietn:a b. r. o godz. 10 rano od

będzie się w Sądzie pow. eyw w Krakowie, 
przy ul. św. Jena 1. 22, II p, w biurze Nr 45, 
licytacya realności (wraz z obszernym podwórcem 
i ogrodem) położonej przy ul. Karmelickiej 18 
w Krakowie. Wadyum wynosi 5.412 kor. Wa
runki licytacyi pod E. VIII. 2477/8 przejrzeć 
można w tvmże sadzie w biurze Nr 48.

2140 1 4

do odnajęcia. Zgłosić się do Kamila Bauma 
w Tarnowie. 2156 1 10

F P J W .5 2 e K  M f. W
dawniej Antoni Schulłz

K r a k ó w ,  n ! .  S z e w s k a  1 8
poleca swe dobre i naturalne

O iin a o e K e n iiD r g jK ie
białe po: 50, 65, 75 ct. i 1 złr. butelka 
czerwone po: 55, 65 ct. i 1 złr. butelka

M a  ś w i ę t a
w litrach po 60, 75 i 85 ct.

2131 1 6

Parcela
około 500 sążni ker. przestrzeni, opaikaniona, 
w gminie do Krakowa wcielonej, nadająca się 
na fabrykę lub tp. do sprzedania. Ł. M. poste 
rest. K ra k ow , za okaz. kwitu inser. 2145 1 3

B a  s p m d a B l a
siedm parcel budowlanych w 1'rądniku tzer 
wunym przy ui, Morgensterna (na tzw. Mor- 
genstemówce) po nmiarkow nych cenach, wzglę
dnie cała realność, składająca się z domu rz\n- 
szowogo jednopiętrowego z suterenami, stajnią 
i wozownią murowaną. Bliższa wiadomość v 
kancelaryi adwokata Dra Cresznaka Feliksa w 
Krakowie, nl. Floryańska 3, II p. 2144 1 4

Automobile.
Światowa fabryka Laurin Klement poleca au
tomobile dwuosobowe od 3009 kor., czterooso
bowe 5900 kor. Pneumatyki Dunlop Michelin 
Zastępstwo: T. K ober , R zeszów . 1904 610

1 2anńi
na fo lę ta  SleiK iiastne

przyjm ow ać będę 

dla prow incyi- W i e k i  W t o r e k  

dla m iejscow ych- W i e ś k a  Ś r o d a

Joići ! i f [ l F 9 M
Fabryka wyrobów cukierniczych 

w Erakowie. 2010 5 10

U s z c z k n ę  go sp o d o rstm a  la  JSaIeń*oii ego

„ M O N O P O L * *
Masło „Monopol1* jest masłu krowiemu pod każdym względem w zapelnuści 

lównem i jest daleko tańsze.

Próba przekonuje!
Należy żądać wszędzie masła patentowego „Monopol", a gdzie go niema, udać

się wprost do: 1592 11 12

Pierwszej krajowej fabryki masła psiealsweso „M0M0P0L** w Kroko^ie, Jassin 8.

Kogokolwiek interesują
następujące pytania: 1) w jak i sposób m ogę nauczyć się bez trudu i bez po
trzeby kucia słówek i gram atyki na pamujć, a nawet uez powtarzania lekcyj 
w domu, jęz. angiolsk., franc., nicmieck., włosk. i rosyjskiego, tak abym mógł 
z łatwością porozumieć się z cudzoziemcem i potraf4 doDrza czytać i pisać ? 
■2) czy mogę dojść do tego celu w ciągu 6 - - 8  m iesięcy, biorąc po 3 godziny 
tygodniow o lub 3— 4 miesięcy biorąc godzinę codziennie? 3) czy jest możliwmm, 
ażebym w  ciągu 5 — 6 tygodi)1 nauczył się tyle rozm awiać i rozumieć, abym 
mógł udać się w podróż? 4 ) czy jest możliwem, ażeby nauka obcych języków  
spćawiła mi raczej rozryw kę niż w ytężająca i nudną pracę? —  zechce zażądać 
wyjaśnień lub prospektu w  biurze Ths Berlitz S ch cols  o f  Languages w  Kra

kow ie, przy ul. F loryauskiej 2-5. 1980 4 o

Do nabycia w domu handlowym pud firma

H A W E Ł K A
Ces. i król. Dostawca Dworu, Kraków. 1554 5 10

[)ieTeehtsfasErfinite

1891 7 10

W Interesie sarej ps^kit©ści
Córki w ynalazcy trzeba na to bardzo uważać, ażeby mieć

piękne, bujne i naturalne, a także i zdro
we włosy. A loow iem  rzeczywistą pię
kność szpecą zawsze w łosy łupieżem po
kryte, lśniące od tłuszczu, łysina zaś jest 
poprostu szpetną. Zapam iętać to sobie i 
postępow ać stosownie do tego tj. używać

p M f i i  ii'j m m \
E.A  Uhlmanna i Ski w Reichenbach i. V.

Niezliczone pisma z pochwalą i uzna
niem nadeszły do nas w  ciągu lat 2 1 , 
nawet z kół najwyższych 

Ha wtasy tłuste zażądać w opakowaniu czerwone®
„ sucho „ „ ziolonem.

Obydwie działają jednako, tylko na włosj su 
che względnie tłaste, właśnie lepiej się nadają.

Flsk'mt K 2-50 i 5. 206 7 b
Skład na Austro-Węgry: Vertrieb;.gesellscliaft 

■u b. H. Wiedeń, I., Karlsplatz 3. — Składy: apt. Wiśniewskiego, Graiewskiego, 
Mikuckiego; drog.: Zopotha i Ski, Hanaka i Ski; handel lteinla i Ski.
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Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul JagielloriSKa 10. Rządca drukarni L . K. Górski.


